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,~Nie trzeba być łlerkulese1n.„" 

Markiewka dotrzymuje slowal 
Przodujący górnik przekroczył swe zobowiązanie na luty o .?5 proc. 

dziemy mogli oprzeć realizację Planu Sześ­
cioletniego i planową rol!!budowę naszej -ros­
podarki. 

Wiktor Markicwka, 
dów µracy w ,przemyśle 
własne zobowi~1anie. 

którego wezwanie pode jmu J<J coraz nowe zalogi zakia­
i na roli, chlubnie i konselrn:cntnie realizuje swo1e 

W lutym. pierwszym miesiącu w:y lrnnania zobowiązaó długoterminowych 
czołowy górn~k poiski wyi<:rnal 355 µr::ic. normy, przf>kracza jąc w ten sposób 
swoje zobowiązanie o. 55 proc. 

Czołowy przodownik pracy przemysłu pol 
skiego tymi słowami określił swoje plany na 
najbliższą przyszłość. WzmlY.ioną pracą i prze 
kroczeniem swojego zobowiązania. pragnę u­
czcić zbliżający się dzień 1 maja, naszego ro­
botniczegl'I święta. Do 1 maja postanowiłem 
wykonać swoją 14-miesięczna. normę. Wie­
rzę, że zobowiązanie to wykona,m tak. jak 
wYkonują je towarzysze w wielu za.kłada1ih 
pracy w całym kraju. 

Gdy słyszę i czytam, jak rozwija się na szc 
rokim froncie wa.łka o Plan Sześcioletni -
oświadczył znakomity przodownik pracy 
przedstawicielowi PAP - z nowymi siłami i 
z nowym duchem zjeżdżam codziennie w pod 
ziemia mojej kopalni. Ozuję wtedy swój 
wspólny wysiłek rz; murarzami, którzy przys­
pieszają odbudowę stolicy, z hutnikami, któ­
rzy przyśpieszają pracę, aby było więcej sta­
li i z włókniarzami, podnoszącymi produkcję, 
i wtedy wydaje mi się niemożliwe, żebym nie 
wykonał swego rz:obowiązania. 

Zapytany, czemu rz:awdziecza tak wysokie 
osiągnięcia, Markiewka oświadczył m. in.: 
Do tego, żeby zrobić trzy nnrmy nie trzeba 
być Herkulesem. Po prostu w szczegółach or 
ganizuję pracę całego dnia, tak aby nie mar 
nować czasu. Moja współpraca z ładowaczem 
dziś już tak wygląda, że nie mamy prawie 
zupełnie przerw w pracy. 

dań Planu Sześcioletni.Cgo, widać co raz le­
piej kształtują.cy się nowy stosunek do pra­
cy. Rzetelnie przyg.otowane i strannie wyko­
nane zobowiąza.nie, współzawodnictwo w je­
go realizacji - oto podstawy, na których bę· 

Dla misii Pokoiu - drzwi zamkniąte 
Nowy reakcyjny krok Departamentu Stanu USA 

Departament Stanu USA odmówił wiz wjaz 
dowych 12-osobowej delegaCJ.i Stałego Ko­
mitetu światowego Kon.;tresu Obroocćw Po 
koju, na której ciele ~toi Picasso. Delegacja 
ta miała przedstawić Kongresowi USA propo 
zycje Stałego Korrut.P.tu światowego Korgre 
su Obrońców Pokvjt1, :tmicrz:ijące do utrwa 

Arthur Moulton i wybitny uczony dr Dubois 
- napiętnował decyzję Departamentu Stanu 
USA. Komitet 135-ciu, którego zadaniem by 
ło powitanie delegacji, ogłosił oświadczenie, 
piętnują~ dec~ję Departamentu Stanu i de­
maskujące istotną treść tej decyzji. 

Ze szczerą radością Markiewka InÓll'li o lenia pokoju, w si::::z~ó'.lto3d pro{.IO}~ycje w 
rozwoju współzawodnictwa długofalowego w sprawie redukcji z'.:;.roj<?ń l zakaz·l bNnl ato 

Oświadczenie stwierdza że, odmowa wiz· 
dla delegacji pokojowej jest równoznaczna w 
danym wypadku z odmową wysłuchania co-
najmniej jednej trzeciej części ludności całe 
go globu ziemskiego, jest równoznaczna z od 
mową wysłuchania potężnego ruchu obrony 
pokoju, działającego w 72 krajach świata. 

całym kraju. mowej. 
W tym ma.se>wym zrywie polskiej klasy ro Odmowa udzielenia wiz delegacji wywoła 

botnlczl"j widać ,iej zrtmtmienie wielkich ta ła ogromne oburzenie postępowych kół społe 
ri·, .,~1 ., 1 . 1 i::i i 1,1a1 . .1,, .,i;;i,, 1 ,, 1 „ 1 ,,,,~,1,*, 1 ,1..,. ""''lll:~i.111 ,1 „ 1 ,.llłl 111 , 1,immr1l czeństwa amerykańskiego. Cały szereg wybi 

tnych osobistości ameryka1\skich, jak biskup 

Hasla- L. K.-
na dzień 8 marca. 

Zarząd Główny Ligi Kobiet ogłosił ha­
sła na dzień 8 marca. 

Hasła naczelne głos:zą: 
Międzynarodowy Dziefl Kobiet - to 

dzień mobilizaoji sil do walki o pokó-j. 
Niech żyje Swiatowa Demokratyczna 

Federacja Ko-biet, jednocząca. kobiety 
świata w walce o pokój, 

Niech żyje Związek Radziecki - osto­
ja pokoju - kraj pełnego równoupraw­
nienia kobiety. 

Niech żyje Józef Stalin - wódz świato 
wego obozu pokoju, 

Kobiety polskie - wasze mle.łsce jest 

Straik we Frnncii rozszerza sią 
z Paryża donoszą: micznych robotnicy portowi domagają się za 
Ruch strajko\vy we Francji przybiera co- niechania represji przeciwko ro~otnikom do 

raz większe rozmiary. W sobotę 4 marca w go ków, mlmawiającym wyładowania broni ame 
dzinach porannych strajkowało we Francji rykańskie,j oraz wycofania projektów ustaw 
400 tysięcy metalowców. Szczególnie rozsze- antyrobotniczych. 
rzył się strajk metalowców w ośrodkach pro Przytłaczająca większość robotników prze 
wincjonalnych. Próby rozbicia strajkujących mysłu włókienniczego w departamencie Nord 
przez wykorzystywanie antagonizmów związ- wypowled'Zlała się za strajkiem. Za strajkiem 
kowych - spaliły na panewce. wypowied7.ieli się również pracownicy zakła 

W sobotę 4 bm. w godzinach porannych roz dów ubezpieczeniowych okręgu paryskiego. 
począł się we wszystkich portach Francji 1 ~alog.iczne meldunki. nadcho~zą również z 
Algeru %4-godzinny strajk ostrzegawczy ro- wielu mnych fabryk I zakładow przemysło­
botników portowych. Obok postulatów ekono I wych. 

Pierwszy rok 
przełonu~.w~go 6-lecia 

Jak już d011osiliśmy, R~fa Ministrów uchwaliłlli 
projekt ustowy o 1Var<xfo11•yrn Planie Gospodaf'wl 
c::vm na rol; 1950. 

·ladw1ia P/rmu na mk bieiqcy zasługują na 
11flju ·ięhszą 111rngę c<1lego narodu, stan011>ią one 
botl'iem pieno:y roc:r:rn· odcinek Planu 6-letnie 
go, d;·11giego naszego 1cieloletniego 1>lanu gospodar. 
czego. 

Plan 6-letni - razteoju gospodarczego i budo 
wv podstau· socjalizmu w Po~sce, jak sama nn1 
t<'a tt•skaz11je, jest tóel kim prograrnem b11dorvri 
setel; 1101e.vch pr:edsiębiorstrl{ przemyslowycli, re• 
korrstrnlrcji całej go$podar/;i narodowej, li/;ifida· 
cji wiek01eego zacofania Polski, pa:itatcienia jej 
wśród 1imistw prz0<lująt·ycli gospodtll'czo i wz11ie 
sienia furrdame11t6w, nort·ego1 lepszego, sprawiedli 
tvego ustroju socjalistyr;mego. 

W pier1esz.n11 rolm realizacji Pla1111 6-letrrie!!O 
produl.cja przemy.<fou:a l>ed:ie o 21,9 proc. tdf 
ks:a niż w rolm 1919. Szczególnie s:ybl.-i wzro.st 
prod11hcji mas:;yn i urzqcl=e1i przemysłou>ych. Era 

ktorów i samochodów. okn:tuic, nwsz)'11 i sil11ihó1.D 
elektr\'Cz11vc/1, materiałów budow/.am·cl i artvlru 
łów ciiemicwych świadc:y, że muhd p.?.<Hięc;tmr, 
naju:ięcej sil rozbudoHie przerrrsłri cir:.&kiPgo; i1C 
westycyjnego, co wydatrrie wzmocni nasz pt1te1ta 
cjał fi,OS[Jodarczy i sltrnrzy ba::e stldego i coraz it1 
te11sywniejszego ro:;1rnju nas::ej gospoda-hi Jlll"I 

rodowej. 
)ed11oczefoie za.~ ro:wój wyt•u)rczołci urtylDT·M10 

wlók.iemiicz\'ch. obuwia, mebli Qrnz wzrQst o 66,1. 
proc. pr0<luhcji drob111?go pr:r:emysln uspolecz11io-
11ego =apeirni tt')"Ższy poziom zaopatrytm11ia /rui. 
nofri pracującej w towary pC>wszeclmego użytlrn, 

Aby wykonać :z l10nQrem i przekroc:yć zadania 
pieru:s:::ego ro/;u Plan u 6-1 etniego. trzeba mobill 
:r:ować tqzystldclt lud:r:i w Polsce do pójści<L ślada 
mi Marl.·ietvki i Apryasa, Krajercskiego, MatC'li, 
Gościmiń.skiej i Mazura oraz ty.<iecy wybitnych. 
przodownil,:Qw ' pracy, racj01wlizatorów i mi.strzów 
03zczędwnia; tr:r:eba skupiać wszysDlrie sil.y ilo 
walki o cele pnstawione przez Partię i Rzqd Luda 
wy, trzeba wzorou·ać sie na osiaunięciach twór-. 
c:r:ej ·i bohaterskiej hla$y robo·t~iic:ej Zwiq:ku 
Radzieckiego: tr=Pba, aby tło .<1ciadrmrnki każde 
go człowieka pracy dotM!a prwnfo. że wykona 
nie Plami 6-letniego :r:apewrri narodowi polshiemu 
dostat11iq i .~zcz:ę.<lir~'fl przys:;łość. 

Protest ambasadora R. P. 
w Waszyngtonie 

Ambasador R.P. ~ Jó?.€1 Winiewiez 
- z loż~I osobiście w Departamencie 
Stanu US.\ ostry protest przeciwko prze 
111ÓWieniu radiO\\ClllU lllilllstra !)racy 
Tobina, które za\\'ieralo imYekh'\\'Y pod 
adresem polskich Zwi ą z:,cw Za\\ cdo. 
wych i polskiej klasy robotniczei. 

Górnicy polscy 
do stra1ku;qcych górników USA 

Dnia 3 bm. Zarząd Główny Zw. 
ników wystosował do Zw. Zaw. 
Stanów Zjednoczonych Ameryk i 
depeszę treści następującej: 

Zaw. Gór 
Górników 
Północnej 

W imieniu górników polskich przesyłamy 
braciom - górnikom USA pozdrowienia i wy• 
razy solidarnoś<'i z ich zdecydowaną \Valką 
strajkową o ludzkie warunki płacy i pucy, 

Z całego serca życzymy wam zwycl~stw:i 
w waszej walce o słuszne i sprawiedliw•! po­
stulaty-. 

----~~i_;~_-i:-_:00:b_c~:iępw_··: I U cze n i i ro bot n i cy w ZSRR 
Uzbrojeni gwardziści pomnażają wspólnie zdobvcze socialistycznej nauki i pracy 
P:;:=i: :::::::e::~uf';:•::ir Przyznanie licznych nagród stalinowskich za rok 1949 
Francuskie ZgrJ)Dladzenle Narodowe i.tało 

się w piątek wid&Wnią bunliwYeh zajść, spo 
wodowanych pt"U'll reakcyjną część posłów 

do padamenta. 
Prawicowi deputowani sta.rali się przerwać 

pr.r:emówienie deputowanego komunisty Du· 
pra.t, w obronie krorego stainęła eała frakcja 
komunistyczna w ~romadzeniu Narodowym. 
Prawicowcy sprowokowali bójkę, a prze.wod 
nlczący Herriot wezwał gwardię republlkań­
&ką celem usunięeill. Duprat z trybuny. 

W wyniku brutalnego potraktowania prr,ez 
gwardię republikaflską., kilim deputowanych 
komunistycznych zostało pobitych, a deputo­
wany - komunista. Musmcaux usunięty zo-
tał siłą z sali. 

W Moskwie opublikowano uchwałę Ra 
dy Ministrów ZSRR o przyznaniu nagr.ód 
stalinowskdch za wybitne prace w dz:e­
dzinie nauki i wynalazCllości za 1949 rok. 

Za wybitne prace i osiągnięcia W DZIE­
DZINIE NAUK FIZYOlJNO - MATEMATY­
CZNYCH, TECHNIOZlNYCH, CHEMICZ· 
NYCH, GEOLOGICZNO - G~OGRAFICZ· 
NYCH, BIOLOGICZNYCH, ROLNICZYCH, 
MEDYCZNYCH i innych przyznano 10 na­
gród 1-go stopnia w wysokości 200.000 rubl~ 
kaiida, 29 nagród 2-go stopnia w wysokości 

100.000 rubli każda i 7 nagród 3-go stopnia 
po 50.000 rubli. 

Za wybitne wynala'lki i zasadnicrz:e udosko 
nalenia l\IETOD PROCESOW PRODUKCYJ­
NYCH przyznano 10 nagród 1-go stopnia w 
wysokości 150.0-00 rubli każda. 46 nagród 2-go 
stopnia po 100.000 rubli i 175 nagród 3-go sto 
pnia po 50.000 rul:>H każda. 

W dziedzinie nauk chemicznych nagrodę 
stalfnowską 1-go stopnia otrzymał starszy 
pracownik naukowy instytutu naukowo - ba 
dawczego Jawan Komkow i prof. Aleksan-

Dobrana szajka szpiegowska 
Wywiady angielski, amerykański i holenderski zdemas-

Przywódcy z z Jugpsławii w Pradze IOCZ)~~~p~o~~ J3~t~ ~l~~~,~~ai~via~Z~:g:.~.~s~~~l~~~l~~ utrzym!w.al. ścioły 
winni opuścić SFZZ granicinych i rodzimyeh zdrajców, którzy ~ pole I kontakt z reakc,io111stam1 czrrho~ło11ack1m~ l poma 

Sekretariat Centralnej Rady Związków Za re1~i.a ol~cyrh ': :" ia•l.ów imprrialbtyczny•·~1 pro11a gał '~~ogom ludu n .echo,Jowarkrego w ur1ec~re za 
~odowych przyjął uchwałę. w której cm 8- ,J„1li clt1ałalno.c 01,,p1ego"sko - dy" crsi1ną 11r1.c grnnH t'· • 
ca si ę do ŚFZZ o wykluczenie jugosłowiań- t'i" ko ustrojowi lurlo11 o - demokratycznemu " L011Ył"rs stwirnhił, że wielu ~drajrom czecho 
1kich zw. zawo<;Iowych _z szcrc1?:ó;v ŚFZZ. Czrl'ho,fo,11\rji. >ło1111ł'kim poma•:ali w ""ieezcr za granicę rów-

.U~ln~:ała stw1cr?za, ze przywódcy :1ugosło 'a <·zele J!'rllJI" 1ozpir;zo11-kicj <tali: rlyrektor fir ni ei. orlp•rn ietlzialni pi·zNhtawicirlł" poselstwa ho 
w1ans~1c~ zw1ązko_w zawodowych. POll;>Or~~.d iny Ramo Trarling Co., ohywatel bolrn<l.cr,J..i A. leJ1dri'>kicgo, amhasa<ly a11gfrhkiej i am.erykań-
kowaJ1 s i ę calkow ~ c1c faszystowskiemu rezi- I Lotivrr~ oraz J'rden z kit'ro"nih.ńw leJ· firmv kieJ· oraz 110„el•twa ka11a1h1',kiego. Kontakt z · T ' t · i · t · 'u· · ugo-ło - , · · - · · mov: 1 . 1. O 1 n e repr~zen. u.1ą l z .l ~ • ·avra. prze•blal'liriclami 1yeh amha>ad i poselstw utr7.ymy 
w1a1Bk1eJ kla~v robotmcze1. . 1. 1 · h h I J - I k · l • · , J • • · 

P 
"" t'' t k " h · l 'll na a •a 1 •ą• l}WCI o ccn)C lY o ~ , cz on 011 pn wa os ... arzonv za po•rc1 111rtwe.111 swego prz1·3ar1c rzvw·....,cy 1 0ws · 1c zw. zawoc ow:vc 1 _ · 1- rl k' C 1 1 „ 1 . _ · t · ·1. r · R T r1 · • c 

Wiąza'li także kontakty z .. !11'<'dzynarodÓW\{') •P ,f\\3 ho Cl1 .e~• - 1ep;,o \\ ,Z('('}lO' 0\\"HC'JI. - 11· ~ I "1'"" pJl'RCJO\\Jnt ja Wk" 1rm1e p8)'0)11 1'3 J)111g ,o, 
rozłamowców" . u iawnia ,i ąc ,·' ę jako agf' n ci \J!ent •q" iaun o 1cr:;;o ·- ,01'.' er; - " o 1 1 ' ~ 11a .'o"'" a 10 PIH rrb · 1r110 w ral ':'" --: oorna. 
ebrcdniczcj klik i .ti1owok ir.i i jawni ·.1.To:;o- ·~w prz_r_d~ta~' ioo) d1 11111 clo11 odow prl• • .i:nał >Lf . Syn Door'.1a h: I na ~~,Jugach a11g1elsl1.1ego cen 
wie obozu uoslępu i ookoi11 . :i:e ObobHcle l orzv pomory &11 ich a;i:cntow upra- ,tralncito biura rnfomac11 w Pradze, 

• 

der Titow, pierwszy za badania teoretyczne 
w dziedzinie chemii organiczne.], a drugi za 
badania naukowe w dziedzinie nitracji wę­
glowodorów · i ich pochodnych. 

Za wybitne wynalazki i zasadnicze udosko 
nalenia metod procesów produkcyjnych na­
grodę stalinowską przyznano licznej . gn:p:e 
inżynierów. konstruktor.ów, robotników i k ie 
rowników przedsiębiorstw. 
Nagrodę 1-go stopnia za prace w dziedzinie 

budowy samolotów. przyznano konstrukto:o­
wi Sergiuszowi Il iuszynowi. Za opracowanie 
konstrukcji, wyprodukowanie i oddanie do 
eksploatacji nowych, udoskonalonycp turbin 
wodnych dla „Dnieprogresu" o mocy 102.000 
KM, nagrodę 1-go stopnia przyznano grupie 
konstruktorów turbin wodnych - Mikołaja 
wi Kowalewowi, Siemionowi Granowskiemu, 
Fiodorowi Ano8owowi i innym. 
Wśród nowych laureatów nagród stalinow• 

skich znajduje się grupa. ro-botników i kol· 
choźników. 

Pomocnik majstra kombinatu „Triechgor­
naja Manufaktura" Włodzimierz Woroszyn, 
tkac.zka Kupawińskiej Fabryki Sukna - M,1 
ria Rożniewa, tka<:2ka !l tej samej fabryki -
Lidia Kononienko. krojczyni fabryki obuwia 
„Skorochod" - Olga Musztukowa j inni od­
znaczeni zostali nagrodami stalinowskimi 'la. 
opracowanie racjonalizatorskich metod orga 
nizacji pracy i produkcji w pr.i:emyśle lek­
kim, które zapewniły polepszenie jakości pro 
dukcji i oszczędność surowca i materialP. 

Za uzyskanie wysokich rz:biorów buraków 
cukrowych nagrodę st:a ti nowską przyzna110 
kierowniczce ogniwa kołchozu im. 1 Ma ja w 
Kazachskiej SRR, bohaterce oracy s ocjali~ 
ibrcznej - Oldze GonCT.Pnko 
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Akcja socjalna 
KAZIMIERA BAUEROWA - OZORKóW: 

w obliczu ważnych zmian organizacyjnycl1. - Funduszami 
będą całkowicie dysponować Rady Zakładowe 

Powina Pani zgłosić się do Wydziału Zdro­
wia - Piot1•kowska 113 i zasięgnąć infonnacji 
bezpośrednio · u źródła. 

* • * 
SZCZEPANIAK GENOWEFA: W Izbie Ra 

mieślniczej ul. Południowa 11 (Cech Kraw. 
ców) poinformują Panią dokładnie . 

Jedną z bar:lzo ważnych akcji, którą 
objęte są łódzkie zakłady pracy jest ak­
cja soc.ialna. Opieka nad robotnikiem 
i jego rodzin.}1 zapewnienie mu racjonal 
nego wypoczynku . \V czasie urlopu i po­
mocy w razie choroby - oto główne jej 
zadania. 

N a ten cel przeznaczono olbrzymie 
sumy pieniężne do wykorzystania przez 
poszczególne zakłady pracy. Mimo to 
nie wszystkie instytucie, a raczej ich re. 
ferenci socjalni wywiązali się ze swego 
:iadania. 

Trzeba przyznać, że w porównaniu z 
latami ubiegtyrr:i, w których nie skorzy­
~tana nawet .z pożyczek bezzwrotnych, 
rok 49 byt znacznie lepszy. Zdarzały się 
jednak wypadki niezrozumienia doniosło 
ścl akc ii socjalnej, a z tym związanego 
niewykorzystania lub wykorzystania w 
sposób nieo::lpowi€dni przyznanych fun. 
duszów. Wśród takich błędnie postępu­
jących, znaleźli się budowlarze i spół~ 
dzielcy, którzy pizyznaną im budżetem 
i;;umę zużyli w ostatnim miesi·ącu na za­
kup drogich paczek dla matek i innych 
zbędnych artykułów, a nawet ... alkoholu. 

Takie postępowanie z pieniędzmi prze 
znaczonymi na najistotniejsze potrzeby 
robotników było karygodne i zostało też 
w odpowiedni sposób napiętnowane. 

Rok ub. był nauką na przyszłość, był 
rokiem wytyczającym drogi akcji socjal­
nej, która winna być prowadzona za 
przykładem włókniarzy, metalowców, ko 
lejarzy, samorządowców i innych odpo­
wiednio wykorzystujących przyznane im 
sumy. 

Reasumując, w roku 49 wydano na 
akcję socjalną 93 procent ogólnej sumy 
przeznaczone i dla Lodzi. 

A jak wygląda ta sprawa w roku bie­
żącym? 

Budżet na rok 1950 nie został jeszcze 
zatwierdzony. a akcię socjalną prowa­
dzi się na prowizorium czyli o::llicza się 
od ogólnej sumy 10 procent na opiekę 
nad matką i dzieckiem, akcję kolonii i 
wczasów oraz na oświatę i sport. 
Nadchodzą .jednak z terenu zakładów 

pracy sprawozdania, z których wynika, 
że sumy te nie pokrywa ją się w pełni z 
potrzebami tych instyt11c li. I tak np. 
PZPB Nr. 14 i PZPB w Rudzie Pabiani­
ddej wyczerpały już kompletnie fundu­
~ze za najbliższy okres. 

Obecnie czyni się starania w celu po­
większenia tych sum lub umożliwienia 
przelewów z innych pozycji lmdżetu. 
Pona:l lo przeprowadza się szkolenie 

C d · lk E " o zienna noroe a „ xpressu --

wszy:-:ikich referentów socjalnych, zapo- Innowacją będzie również przyznanie 
znając ich z celem oraz doniosłością tej lekarzom ~prawującym opiekę nad żłob. 
akcji. kami prawo leczenia i wydawania re-

Jak dotychczas wsz:ystkie zasoby pie. cept, co niewątpliwie przyczyni się w 
niężne przeznaczone na pierwszy Invar- dużym stopniu do roztoczenia gruntow­
tat zostaly wyczerpane. W b. r. instytu. nei i wszechstronnej opieki nad przeby 
c je obejmą również opiekę nad wszy- wa jącymi tu dziećmi. 
~tl<imi ośrodkami sos;:jalnymi podległymi Ob-ecnie opracowywany jest także 
do tej pory Ministershvu Oświaty. plan tegorocznej akcji kolonijnej ze 

Wielką zmianę w systemie prowadze- szczególnym uwzględnieniem kolonii 
nia akcji czyni dekret z dnia 20 stycz- dziecięcych. Wskutek powyższych waż­
nia b.r. ustanawiający dysponentem fun-
iuszy, radę zakładowa, a nie jak to mia. nych zmian wprowadzonych w "życie, 
to miejsce dotychczas referenta socjal- akcja socjalna przybierze napewno ho-
nego. we oblicze i spełni swe zadanie. Ci) 
------------------~----------------~~ 

Drukarze podeimują zobowiązania 

MIESZKANKA CHOJEN: Potrzeba wszę­
dzie rąk do pracy, ale rąk, które umieją coś 
robić i to dobrze robić. Mylne jest pojęcie, 
że wystarczy ukończyć 3-miesięczny kurs ma­
szynopisania, a już jest się wykwalifik{)waną. 
maszynistką. Jakiż pożytek z pracown\cy, 
która nie tylko jeszcze niedostatecznie biegle 
pisze, ale robi błędy, ~dyż nie zna podstawo­
wej rzeczy - ortografii. 

Nie należy więc szukać winnych dookoła 
siebie, lecz zabrać się do pogłębienia swojej 
wiedzy, nauczyć się ortografii i dużo pisać, 
aby nabrać wprawy. Wtedy niikt nie będzi3 
narzekał, że jest Pani uciążliwą pracownicą, 
której każdy - jak Pani sama o tym pisze -
radośnie się wyzbywa. 

* • * 
„BEZRADNA": Skomunikowaliśmy się w 

Pani sprawie z Ligą Kobiet. Spotka się tam 
Pani z życzliwymi wskazc?wkami i por.:ocą. 
Należy powOłać się na list skierowany do na­
szej redakcji. 

Zakłady graficzne R. S. W. „Prasau w Łodzi przysłępujQ 
do współzawodnictwa długofalowego 

w dniu wczorajszym w świetlicy zakła- zolucji, załoga zakładów RSW „Prasa" w Ło Bezpłatne . przedstawienia 
dów RSW „Prasa" w Łodzi odbyło się zebra dzi zobowiązała się wykonać roczny plan do 
nie na którym pracownicy łódzkich zakła- lO grudnia br., zmniejszyć odsetek braków Teatru Zespołów Świedicowych 
dów w odpowiedzi na apel drukarni RSW o 10 proc., zwiększyć odsetek zaoszczędzonych W soboty, niedziele i poniedziałki Teatr 
„Prasa" w Warszawie, podjęli liczne indywi sum r. 6 do 8 proc., przygotować nowe kadry ś 
dualne i zespołowe zobowiązania. Między in- do zawodów składaczy, maszynistów, introii- Zespołó\Y wietUcowych, mies7.<:ZQCY się w sa 
nymi ob. Walkow z odlewni czcionek zoboVvią gatorów, odlewaczy i trawiaczy, podnieść po li „Melodramu'', przy ul. 'l'raugutta 18, WY­
zał się wyszkolić nov.rych odlewaczy czcionek ziom ideologiczny i zawodowy wszystkich pra stawia program artyątyczny 0 1>ra!llQwany 
dla szeregu zakładów graficznych w kraju. cowników, podnieść dyscyplinę pracy, rozwi przez zespoły świetlicowe poszczególnych ia-

i.. kładów pracy. o„. Pander, z zecerni maszynowej zobowią nąć ruch racjonalizatorski, zorganizować eki- ., . . . • . 
zał się wykonać na linotypach książki Ził- pę łączności miasta ze wsią i rozbudować od _Dzis i w _poniedziałek, tJ. 5 I 6 ma~ca, wysta 
wierające skomplikowane formułki. }ewnię czcionek. wiona będzie sztuka pt. „Okno w lesie' w wy 

Niezależnie od licznych indywidualnych zo Załoga drukarni, RSW „Prasa" w Łodzi we 1 konaniu zespołu 1\IBP. 
bowiązań załoga drukarni RSW „Prasa" posta zwała do współzawodnictwa długofalowego W następnej kolejności przewidziane są 
nowiła pracować jeszcze lepiej, wydajniej 1 załogi drukarni RSW „Prllsa" w K_atowicach sztuki: 12 i 13 mar~a „Rewizor" Gogolą w 
oszczędniej. W uchwalonej na zakoqczepie re i we Wrocławiu. wykonaniµ zespołu PZPB im. Stalina i 18, 19 

--------- marca „Program składany", na który sic zło-

uczc'·e sr'ę po· k1' czas/ żą recytacje, śpiew> muzyka i tańce w wyko 
n1miu zespołu artystycznego przy Central. 

N i e b" d z·i e a n i 1· e d n ego a n a I fab ety ~yfo~~~!:~:;:~!i:~~~~~. ~9~iedzjel~. jak 'f Człoł\kom związków zawodowych be;ipłatne 
jeśli całe społeczeństwo pomoże w doniosłej akcji ~~~~. ~i<l'!l~a:;~~:~ał18~ult o&wiato<r) przy 

W Lo:lzi jest około 17 tysięcy analfa­
betów z tego siedem tysięcy takich, któ­
rzy nie ukończyli jeszcze 50 lat życia, a 
dziesięć ty3ięcy starszych. Począwszy 
od jutra, tj. od 6 marca, w każdej szkole 
dokonywane będą co niedzielę zapisy na 
nowe kursy początkowei nauki czyta­
nia i pisania. 

W związku z tym Społeczna Komisja 
do Walki z Analfabetyzmem wzywa 
wszystkich, którzy otrzymają lmtenne 
we_zwania, aby stawili się w oznaczonym 
dniu i mie.jscu, dopełniając ciążącego na 
nich obowiązku rejestrac.ii To. że ktoś 
nie umie czytać i pisać, nie jest jeszcze 

Georg Paul 

dzisiaj wstydem, ale za kilkanaście lat 
społeczeilstwo zacznie takich lud·zi lekce 
ważyć, jako nieświadomych i zacofa­
nych. 

Dlatego też należy wykorzystać istnie 
jące obecnie możliwości nadrobienia wy 
kształcenia, którego dawniej z rozmai­
tych powodów nie można było zdobyć. 
Równocześnie bardzie.I światli obywate­
le winni sklanlać nlech~tnych do nauki. 

Jeżeli w akcji zwalczania analfabe­
tyzmu dopomoże całe społeczeństwo, 
jeszcze w tym roku, zgodnie z planem, 
nie będzie w Lodzi ani jednego obywate. 
la, który by nie umiał czytać i pisać. (m) 

CRZZ w· obronie 
skazanych na śmierć zwiQzkowców greckich 
Centralna Rada Związków ZiiwodoWYch 

skierowała do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie depeszę, w której wzywa ONZ 
do natychmiastowej interwencji w celu urato 
wania życia greckich działaczy zwiwz.kowycn, 
skazanych prz~z rząd monarcho - :faszystow­
ski w Grecji. 

ZatwierdQ;enie kary śmi~rci na działaczy 
związkowych przez sąd najwyższy w A~e­
nach, jest usankcjonowaniem nowego m 'J?"· 
du. przygotowywanego przez faszystów grec 
kich. 

Piosenka 
sem!. .. I jakie to były piosenki: „Pierw­
sza miłość", „Biała gołąbka" i tyle in­
nych ... 

Ale sielanka ich trwała zaledwie rok, 
ponieważ pewnego dnia mąż cygan po­
ciągnięty na nowo czarem koczowni­
czego życi~. uciekł, zabierając z sobą 
Manon, która była wtedy młodą, smu­
kłą, niebiesk'.:loką :iziewczyną ... 

A zaczęło się to wszystko w ten spo· 
i;;ób. 1 uż po śmierci Amadeusza naiwna 
Róża zapytala proboszcza, czy Amade­
usz będzie w raju? 

- Taki hultaj? - żachnął się pro­
boszcz. - Coprawda, wysp,)Wia<lal się 
przed śmiercią, ale w każdvm razie nie 
min9 go cale wieki czyśćca! 

W tej ubogiej wiosce górskiej, poło­
żonej u podnóży Alp francuskich, lud·zie 
byli chudzi, .j'zieci niedożywione. Ale za 
to twarz księdza proboszcza przypomi­
nała pięknie rozkwitniętą czerwoną pi· 
wanię. 

Wielki, zażywny, tłusty sze::lł teraz 
powoli przez wioskę. Nagle oblicze je­
go spochmurniało. 

- Ach, ta Róża! - pomyślał. I głoś­
no zawołał - Różo! 

Jednakże Róża śpiewając na całe gar. 
dlo jakąś pikantną paryską piosenkę nie 
dosłyszała głosu zirytowanego plebana 
i śpiewała dalej. 

Róża była czarną owieczką wśród je­
go pobożnej trzódki! To jest rzc:cz na­
prawdę g0d'na napiętnowania! Minęły 
dopiero trzy miesiące od śmierci jej mę­
ża, a ona już n.a całe gadlo wyśpiewu­
fe nieskrcmne piosenki! 

Oburzony wszedł do izdebki młodej 
wdowy. 

- Jakżeż się przelękłam! - zawoła­
ła na jego widok gospodyni. 

- Boisz się mnie? - mruknął pro­
boszcz - A ja myślę, że to raczej ja 
powinienem bać się właśnie o ciebie .. . 
Jaką przygotowujesz sobie przyszłość? .. . 
Co oznacza ją te okropne piosenki, które 
w dodatku śpiewasz tak głośno, że sły­
szy je cała wieś? 

- Jest to ostatnia piosenka, którą 
przed śmiercią śpiewał Amadeusz. 

- Ach Amadeusz!. .. Wiecznie ten sam 
Amadeusz!. .. Jak ::lługo jeszcze będziesz 
go oołakiw:iła? Wiem orzesież dosko-

n ale, że ten hultai unieszczęśliwił cię ... 
Twój żal nad jego grobem był prawdzi­
wym skandalem dla całej parafii!. .. Kto 
tylko pcsiada trochę pobożności w ser­
cu. ten ohurza się na ciebie .... Byli już u 
mnie ludzie, którzy się skarżyli na cie­
bie. 

- Kto był? Manon? a maże Odetta? 
- spytała ostro Róża. • 

- Jakim to głosem przemawiasz do 
mnie? - zmarszczył się proboszcz -
Czyżbyś była jeszcze o niego zazdros­
na? Sądziłem. żeś wyleczyła się już z tej 
brzydkiej wa::l:y! Twoja zazdrość to 
był prawdziwy ... 

- ... skandal! - dokończyła I(óia. 
Róża znała dobrze to słowo, które to­

warzyszyło jej przez całe życie. Pierw­
szym „skandalem" było to, ie dwadzie­
ścia lat temu wyszła za mąż za wędrow 
nego cygana. · Skandalem też była jej 
szalona wtedy miłość. 

Ile to razy ten sam proboszcz wdrapy. 
wat się do niej po tych samych wąskich 
$Chodkach, ażeby powiedzieć jej pełnym 
oburzenia głosem. 

- . Różo zanadto go kochasz!... Teraz 
już nie przychodzisz nawet na próby chó 
ru kościelnego, a za to. ile razy przecho­
dzę kolo twojego domu, słyszę odgłos 
pocałunków: a to przecież jest prawdzi. 
wy skandal! 

O, to były naprawdę szctę5ihve czasy! 
Jej mąż cygan zabrał się do krawiec­
twa. Szył i śpiewał... Ale jak on śpiewał, 
tvm swoim Erłebokim. aksamitnvm izło-

Minęło kilka lat straszliw€.go osamot. 
nienia i tęsknoty. 

- Różo to prawdziwy skandal, że 
płaczesz tak bez ustanku! Nie należy w 
podobnie bałwochwalczy s1>osób kochać 
czowieka! - gromił j~j miłość pleban ... 
ten sam, o którym plotkowano, że owe 
obie iego. mieszkające na plebanii, sio­
strzenice, niekoniecznie są jego siostrze_ 
nicami. .. 

Potem cygan powrócił, znów udeki i 
znowu powrócił. A w międzyczasie śpie. 
wał różne kabaretowe piosenki, aż skol'L 
czyi ną tej ostatniej. k1óra tak bardzo 
rozdrażniła teraz proboszcza. 

- Różo - powtórzył wycierając pot 
z czoła zażywny ksiądz - taka piosenka 
to prawdziwy skandal! Czyżbyś zapom­
niała już o człowieku, którego tak bar­
dzo niby kochałaś? Jaka kobieta śpie­
wa podobne piosenki? 
Róża chciała usprawiedliwić Się, bra. 

klo jej jednak slów, by wyrazić to, co 
czuła w sercu. Zresztą czy ten rumiany, 
pulchniutki ksi'.:J:IZ, bardzo wyrozumiały 
dla siebie, ale surowy w ocenianiu in­
nych, umiałby tak po ludzku zrozumieć 
jej miłość i tęsknoty, jej zazdrość i cier. 
pienia? 
Gdyby proboszcz był bardziej don1yśhy, 
zrozumiałby, ż.e Róża nie bez głębszego 
:-~lu śpiewała teraz swoja. grzeszna pio­
senke ... 

• 

- A ja? - spytała z bijącym sercem 
Róża. 

- Tyś przecho:lziła już piekło tu na 
ziemi. rnożesz więc liczyć na zbawienie. 

Dla Róży były to straszne słowa. A 
więc oboje po śmierci mieli być rozłą­
czeni? Ona wprawdzie miała dostać się 
do raju, lecz cóż to byłby za ra j1 skoro 
nie będzie w nim Amadeusza? 

Po długim milczeniu. Róża spytała 
wówczas nieśmiało. 

- Ile dni czyśćca należy mi się za te 
piosenki, które się tak księdzu probosz­
czowi nle podobają? 

- Przynajmniej s(o! - surowo za­
opiniował proboszcz. 
Róża zapamiętała sobie zdanie. I oo­

stanowiła śpiewać jak najwięcej p()(.Joh­
nych piosenek, skoro za każd:1 z nich bę 
dzie musiał;:l przebywać sto d'ni w czyść_ 
cu: a więc razem z Amadeuszem! 

Zgromiona teraz przez proboszcza. 
który dowodził, że „nie powinna być 
przez cale życie skandalem dla całej 
wsi" milczała dyplon1atycznie. Ale kie~ 
dy ksiądz wyszedł, uklękła i w swoJej 
nai,wnei prostocie ducha zaczęła się mo_ 
dlic. 

- Spraw Matko Boża, ażebyni po 
ś~ierci nie h1k Predko dostała si~ qo 
raiu .•. 

Tłum. T. · 
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SZABERSKJ: - A jak z tą kawą? I SOBEK: - I iak tu pa~kować? 
SOBEK: - Szkoda ga::l'ać! Nie tylko SZABERSKI: - Z kim handlować? ... 

zaplarilem grzywnę, ale i straciłem sto I WICEK: - A ja znam takiego, który 
kuponów na ubrani<:! ma bogate kolekcje i to rozmaitych ma-

SZABERSKI: - Ach co za czasy!... rek! To WaceJ;!. .. 

SZABERSKI: - Podobno ma pan I WACEK: - Oto mój zbiór! 
zbiór materiałów różnvch marek?... SZABER.SKI: - Znaczki pocztowe? 

WACEK: - I to dobrych marek! SOBEK: - A gdzie materiały? 
SOBEK: - Kupimy coś nieco ś „ I WACEK: - Materiały w sklepie! Prze 
WACEK: - Zaraz pokażG!... cież nie jestem spekulantem! 

Jaja znowu staniały 
Sztuka - po 26 złotych 

Nowy oręż w walce ze spekulacją 

Dopiero pr;:ed kilku dniami obniżona 
została cena ja i, a już obecnie. możemy 
zakomunikować miłą wiadomość o dal­
szej obniżce. Od na:i'chodzącego ponie­
działku jaja świeże będą kosztowały po 
26 złotych sztuka. 

Ochrona konsumenta 
Centrala Mleczarska-Jajczarska, obni 

· ia jąc cene ja i. skie:-owała jednocześnie 
większe ilości tego towaru do sklepów 
~półdzielczvch PSS, do sklepów PCH, 
MHD oraz do placówek detalicznej sprze 
daży Okręgowej Spółdzielni ,i\1leczarsko_ 

Bezwzględne tępienie wszelkich oszustw stała kontrola pracy 
aparatu handlowego prywatnego i uspołecznionego 

Poważne zadania ln§pekcji Ochro,11y Rynku 
Jajczarskiej. (i) 

Nowe jadłodajnie PSS 
W „Barze Myśliwskim" - tanie obiady 

W tych dniach Powszechna SpółdzieL 
nia Spożywców w Lo:izi otworzyła no­
wy zaldad zbiorowego żywienia. Jest to 
efektownie urządzona jaclloda inia _ bar, 
mieszcząca się w dawnym „Barze My­
śliwskim" przy ul. Narutowicza S. 

Lokal otwarty jest codziennie do godz. 
12-ej w nocy. W ciągu dnia wydaje on 
600-700 pDpularnych i klubnwych obia­
dów, z których chętnie korzysta ją iuóz:e 
pracy. 

Dnia 10 marca PSS uruchamia· nową 
fad!odajnię _ bar w Rudzie Pabian[".'!:iej 
przy ul. Pabianickiej 165, również obli­
czoną na 600 obiadów dziennie, zaś w 
p<Jłowie bm. - paszteciarnię _ bar przy 
ul. Ntiwotki 119. (k) 

Prywatny sklep włókienniczy. Puste 
półki. „Sklepowe·· nic nie mają do robo­
ty. Z czego żyje właściciel i z czego 
cplaca personel? . 

Prywatny sklep konfekcyjny. Niesły_ 
chanie wyśrubowane ceny oferowanej 
konfekcji. Kto kontroluje kalkulację? 

Uspołeczniony punkt sprzedaży tek­
stylii. Stoiska zablokowane człowiek pra 
cy nigdy się nie dociśnie. Kim są ci 
ludzie. którzy wykupują towar? Dla ko­
go wykupują? Czyje .legitymacje związ­
kowe pokazu ją sprzedawcom? Czy aby 
nie fałszywe? 

Na wszystkie te pytania na ogół trud­
no było dotychczas d'Okladnie odpowie­
dzieć. Nie mieliśmy bowiem stałych 
organÓ\V ochrony rynku przed spekulacją 
i oszustwem. Komisja Specjalna, której 
zakres :izialania jest bardzo szeroki, in­
terweniowała tylko doraźnie.i. Kontrola 

Z bi i żony do kolei i życia 

społeczna zaś ograniczała się przeważ­
nie do kontroli zgodności cen z cennL 
kami. 

Potrzeba powołania Inspekc ii Ochrony 
R.ynku na prawach organu wykonawcze 
go władz administracyjnych stała się 
szczególnie pilna obecniei gdy spekulacja 
przybrała formę zorgan•zowanej akcji 
przechwytywania z handlu uspołecznio­
nego niektórych artykułów przemysło­
wych a szczególnie tekstyliów. W tej sy_ 
tuac ii powołany został przy Minister­
shVie Handlu Wewnefrznego Głchvnv In_ 
spektorat Ochrony Rynku oraz inspekto­
raty wo jewó:fzkie. 

Trzy zasadnicze zadania stawia się 
przed Inspekcją Ochrony .Rynku: ochrona 
konsumenta przed oszustwem, walica ze 
spekulacją we współdziałaniu z Komisją 
Specjalną i czynnikiem społecznym, a 
wreszcie - kontrola pracy aparatu han-

Pomoc lekarskq 
niosą studenci wsi 

Dziś rano wyruszyły w teren dwie 
ekipy stomatologiczne studentów UnL 

Letni rozkład ia.zdy PKS 
Ale nie zapominajcie o przedsprzedaży biletów! 

wersytetu Łódzkiego, złożone z 40 os.ób. Na konferencii przedstawicieli wszy-
Jedna z nid1 odwiedzi po raz drugi stkich placówek PKS-u i naczelnej dy­

wieś Małków, druga natomiast uda się iekcii opracowany został nowy, letni 
do Kościeżyny. rozkład jazdy \v komunikai.:ji autobuso-

Piękna inicjatywa Koła Medyków i wei. 
Lódzkiego ZAMP-u, polegająca na sta- Przy oprncowywaniu tego rozkładu 
łym wysyłaniu podobnych ekip do ośrod_ uwzględniono w pierwszym rzędzie po­
ków wiejskich, spotyka się wśród miesz stulaty swiata pracy i uczące.i się mło­
kańców odwiej'zanych wsi z pełnym dzieży, wnioski powiatowych i j(młn­
uznaniem. (bk) nych Rad Narodowych, organizacji poli----------------•J tycznych i społecznych, wnioski instytu­

cji i przedsiębiorstw państwowych oraz 

Staś zwraca się do nauczyciela: 
- Panie profesorze, czy mogę jutro nie 

przyjść do szkoły, bo mi babcia umarła? 

samorządowych. 
Nowy rozkład jazdy FKS-u uwzglęct 

nia połączenia z pociągami oraz innymi 
kursującymi już autobusami, jak rów­
nież przedłużenie linii autcbusowych do 
dworców kole [owych. 

Do wykonania zadań letniego rozkla-

Po nitce do kłębka.„ 

du .iazdy na autobusach zo-danie zwi~k~ 
szona ilość taboru eksploatacyjnego. Na 
Iintach o bardzo silnej i stale.i frekwen~ 
cji uruchomi się przyczepy. · 

PKS przystępuje do stopniowej likwi­
dacji linii autobusowych. równoległych 
do kolei, poprzez redukcję kursów, 
względnie całkowite zawieszenie komu­
nikacji na tych odcinkach, co już czę­
ściowo wprowadzono w życie. 

Na dworcach kolejowych ma być uru 
chomiona sprzedaż biletów autobuso­
wych. Dworce PKP mają być również 
wykorzystane do o::łiorawy autobusów. 

Jeżeli idzie o Lódź trzeba zrobić _jesz­
cze jedno dla wygody pasażerów: przy­
wrócić· i to jak najszybciej przedsprze­
daż biletów autobusowych w „Orbi-
sie"! .(s) 

- Przecież już w zeszłym niesiącu zwolni 
łem cię dlategio, że ci babcia umarła - dzi­
wi się nauczyciel. - Cóż to ma znaczyć? 

- W porządku, proszę pana - odpowiada 
chłopiec. - Wshstko się zgadza, bo moja 
babeia już dawno nie żyje .•. 

Za przędzę - do Milencina 
* • * 

Stary karciarz umiera. Zwołuje swych sy­

nów i tak do nich P-Owiada: 
- Pamiętajcie, dzieci, żebyście nigdy nie 

grali w karty.„ One rujnują Judzi i sprowa­
dzają IW1jgorsze nieszczę!kia.„ Przysięgnijcie 

~i. że nigdy nie weźmiecie kart do ręki.„ 
- Przysięgamy ei, ojcze ..• 
- Dziękuję wam - odpowiada umierający. 

- Bardzo dziękuję... Gdybyście jednak mieli 
grać w karty. vamictaicie trzymać ;z.a.wsze 

bank.„ 

Paserka posiedzi 18 miesięcy, ·złodziej - 9 miesięcy 
Dziwnie pojmował swoje obowiązki 

'itrażaka przemysłowego Jan Połeć, 
zam. przy ul. Wólczańskiej 146. 

Połeć zatrudniony był jako strażak w 
PZPB Nr. 2. Stanowisko swe wykorzy­
stywał w ten sposób, że kradł systematy_ 
crnie drobne ilości przędzy wełnianej. 
Ogółem przywłaszczył około trzech kilo­
gTamów przędzy, 

Przędzę te; sprzedawał on następnie 
Janinie Helenie Czaplarskiej, zam. przy 
ul. Narutowicza 22, która wiedząc, że 
nachodzi ona z kradzieży. nabYwała ją 

z zamiarem dalszej odsprzedaży z odpo­
wiednim zyskiem. 

Podczas przeprowadzonej u niej rewi­
zji znaleziono dwadzieścia jeden szpulek 
przędzy wełnianej. Czaplarska przyzna_ 
la się, że kupiła ją od Połecia, dając mu 
za nią jedenaście tysięcy złotych. 
Sprawą zajęła się Komisja Specjalna. 

Obecnie, po rozpatrzeniu sprawy, Janina. 
Czaplarska ukarana została osiemnasto­
ma miesiącami obozu pracy, a Jan Połeć 
dziewie.cioma miesiacami Cm) 

dlowego i to zarówno prywatnego, jak l 
uspołecznionego. 

Oszustwo 7e strony niektórych sprze• 
dawców nie ogranicza t:ię do nieuczci„ 
\Vej· rn1ary, ale posuwa się nawet do ofe4 

rowania niższeg-o gatunku za wyższy, 
!ub ładnyeh g-atunków wełny 60-procen4 

towej za wełnę 100-procentową (nie 
wszyscy konsumenci orientu ją się we 
wprowadzonych niedawno zasadach ce_ 
chO\vania tkanin różnYmi kolorami, za­
leżnie od odsdka za\V3. r1o śc i wełny). 

Nowe metr.dy działania sprkulanl ów 
wymagaja zastosowa!lia WJ\\·ych form 
walki z wrogiem klasow) m. Dziś nie wy 
starczy już zwalczać spekulację przez 
kontrolę sklepów czy wyłapywanie na i· 
mO\vanych do blokowania sklepó'iv ag·en 
tów. W zmam i a iąc walkę z wymieniony_ ' 
mi wyżej formami spekulacii, należy 
szczeg-ólny nacisk położyć na walke z 
tzw. konfekcjonersiwem, które przechwy 
tuje około 20-.30 proc. ogólne.i masy 
towarów wełn1anych i bawełnianych 
oraz na walke z „melinami" w mieszka­
niach prywatnych. Nie wolno .zapomL 
nać .również. że spekulant stosu je cz~'sto 
~kup tekstylii na o·:i:!egłych od własnej 
„bazy" terenach. werbuje do współdzia­
łania czasem nawet ludzi pracy itd. 

Kontrola pracy aparatu handlowego w 
dużym stopniu przyczyni się do uspraw 
nienia handlu i d:o poprawy zaopatrze­
nia. 
Nadużycia i współpraca ze spekulan­

tem nie S? wylaczwt domeną sklepów 
prywatnych. Wśród paruset tysi~c y 
pracowników handlu uspołecwioncgo 
nie brak e)rn1entów obcych klasowo. 
Elementy te wywo::!:u.t się przeważnie z 
wypieranej z innych odcinków tzw, ini­
cjatywy prywatnej. Inspekcja Ochrony 
Rynku musi bliżej przyjrzeć się pracy per 
sonetu hand!owe!lo, by nie dopuszczać 
np. do sprzedawania towaru spekulanto­
wi wprost z podręczneg-o magazynu, de 
wykupywania atrakcyjnych artykułów 
przez pracowników zatrudnionych w da­
nym sklepie itd. · 
Organizacja inspektoratów ochrony ryn 

ku powinna być otoczona szczególną 
opieką . inspekcja Ochrony R.:ynku będz ie 
w na ibliższym czasie potrzebowała pew 
nej ilości pracownikó\v,odpowicrJ.1io przy 
_gotowanych ::Io pełnieni a tak odpowie­
dzialnych funkcji, a przy tym świado­
myrh doniosłości zadafi postawionych 
przed tym nov:)m narzędziem obrony 
sz.erokich mas pracujących. Pomoc w 
doborze odpowiednich kadr pracowni­
czych dla Inspekcji Ochrony Rynku musi 
być udzielona! (n) 

KOMUNIKAT 
Członkowie Zwil~z.ku Zaw. Dzienniki.rzy RP 

nie zrzeszeni w łódzkich zespołach redakcyj_ 
nych proszen1 są o natychmiastowe zgłosze­
nie się we własnym interesie w sekretariacie 
Oddziału Łódzkiego, ul. Piotrkowska 133 IV p. 
w godz. od 11-14 - najpóźniej do środ:v 
8 =c.a br. Surawa bardzo n.Una. 

• 
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Zamiast Kół Naukowyeh, Bratnieh Pomoey itd. Aby si owo drukowane • d • . • 1· d k było dostępne dla wszystkich.„ Je na organ1zac1a s u enc ~~:f.t:~~r:r~~~~~:~:~~~ 
Zrzeszenl·e Studento' w Polsk1"ch skupi" ogo' ł młodzieży akademie- Bolesławcr.ci Bierutowi, dcl_egacia załogi rlr~kan~J 

RSW „Pra~a" w W ars:awie, Al. Jerozolimskie 

kiei zlikwiduje WielotOrOWOŚĆ W pracy N~!:!~zyiwjąc długofalowe wspól:awodnicttw 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się I uzyskano 1ednakż.e formę przejściową, Strukturalnie bowiem Zrzeszenie Stu. pracy, drukarnia I<SW „Praw" powzięła koll-

,\v Lublinie obrady Komitetów ~kodowi- która umożliwiła poczynienie dalszych dentów Polskich będzie podobne do kretne zobowiq:mnia. 

skowych Federacji Polskich Organizacji-I przygotowań do jeszcze ściślejszego, or- Zwiazków Zawodowych. Innymi slowy „Wzywamy wszystkie zakłady przemysłu pol.i­
Studenckich, na które z Lodzi udaje się ganizacyjnego powiązania ogółu studen- - z'rzeszcnie to będzie w pewnym stop- graficznego mt terenie całej Polski do podjęcia po 

t h d I t ' ' niu cz'-'mŚ w rodza1·u zwi<>zku zawo<l'o- dobnych zobowiązań w długofalowym współza-
cz erec e ega OW. tow. J <1 wodnictwie pracy!" _ czytamy w meldunku za-

Konf erenc_1· a ta ma bardzo ważne zna- 1 W. krótkim _okresie swe_ j p_r_acy Fedc- wego studentów. 
I l 1 O Sl d Tal\- 1·al< s·,,,1·at pracy należy do róż- logi drukami. · czenie d·Ja dalszego życia stude11ckiego I rac.1a Po S {IC 1 rgamzacp .. u en- ,, b · · ? D k · RSW ,P 

„ ,, t t t d ł nych branżowych Związków Za wodo- }al.-iei to zo owu1zarua. ru ·-0mia , ra-
w naszym kraju. Spośród wielu zagad- ck:cJ: d.obyla ~cl~y.au ?ry.e wsro m:o d bd k . . sa" postanawi•t w oparcilL o zobowiązania indywi 
nień, które bi;:d'ą przedmiotem obrad lu- dz1ezy akademicki~!>. dzięki c~emu mo~- wych, tak też stu eric~ k ą ~ u?1jn~: dualne, w oparciu o m-0żliwości tllykorzyst.ania 1ru1 

helskiego z jazd u, na czoło wysuwają się na obe.cnie prze1sc .?o z1edno~zema sz~;egac!1 swego „Z~viązCh d a.v.t° 0 - szyn, w oparci" o entuzja.zm calej załogi, podnieść 
d~a: projekt powołania do życia Zrzesze ~vszystkich orgamzacp . studenckich ~ go - ti. W. Zrzcszenll1. . 0 Zl u P.rze- wydatnie su-ą dotychczasou:q wydaj1Zość. Minimum 
n1a Studentów Polskich jako masowe_j J,edną m!'sową or~anizaCję - Zrzeszenie de wszystkup. o stworzeme. ~zero.kiego 

1 
miesięcznej prod11lc~ji wy1Zosić ma dla poszczegól 

organizacjl akademickiej oraz wyznacze Studentow Polskich. . . . frontu młodz•ezy akade'!1ick1eJ, ktoremu nych działów 120 do 275 proc. 1ionny. 

nie terminu i miejsca ogólnopolskiego Nowopowsta.łe Zrz~sze_me prz,e10:1e. w prz~wodzić ~ędzie ~w1~zek Ak~demic- Załoga drukami :i:obowią:uje się jed1Zocześnie 
konuresu studentów swe ręce całokształt zycia akad.em1ck1c- kieJ M!odziezy P~Iski~j, Jako politycznie podnieść przeciętllą jakość wykonywanej pracy 

N~ marg"inesie tych dwóch punktów g?,. a przez_ wc~ł~ni_~cie_ do!yc~czas inst- przodu1ąca organizacja studencka. ,,Ila czwórhę" i poprzez zmniej5ze1Zie „zrywów" przy 
<ibrad warto nadmienić, że delegacja m~1ących 0.2.anizacn zhkw1du1e obec ą Jeszcze ściślejsze powiązanie ma~ stu papierze rotacyjnym, poprzez racjonalue zużycie 
łódzka wysunie wniosek, aby kongres w1elotorowo:sc. d·enckich z ruchem za\vodowym. d.opil- papiem na maszynach płaskich, poprzez celouą 

Naidonioślejsze· jednak . znaczenie no- nowanie terminów kor1czenia. n~uki, po.di gos_podarkę .ene~gią elektryczną - uzysk"'.ć. po 
ten odbył się w Łodzi. Istnieje możli- wej organizacii stu:f,enckiej będzie pole. niesienie pozio'.11~ wyszkole1~1a .1~eo~o1p: waz11e, bo sięga1ąc_e 1.8.79.500 zł oszczędnom. . 
wość, że propozycja ta zostanie przyję- aało na tvm, że cznego młodz1ezy akadem1ckie1 I _Je] Następne zobowiqzama - stałego pod1Zoszem11 

ta. W SZEREGACH SWYCH SKUPI OGOL I uspołecznienie już w okresie studiów -
1 
kwalifikacji zawodowych pracawnilrów drukarni, 

Wróćmy jednak do punktu pierwsze- POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMIC- oto zasadnicze cele i zadania Zrzeszenia I dbałości o ich zdmwie i tężyznę fizyczną, zobo 
go - stworzenia Zrzeszenia Studentów KIEJ Studentów Polskich. (sk) , wiązania podnos::enia wśród załogi śu:iadomości 
Polskich. Dlaczego wyłoniła si~ koniecz · ideologicznej i aktywności społecznej - są gwa-
ność powołania do życia takiej organi- I rancjq cora:: wydajniejszej pracy. 

zacji?, Uważajcie na swe dzieci! Doniosłe znaczenie ma treść meldiuiJw. Donfo 

Jak wiemy. W poszczególnych środo- o d e • · I sle znciczenie ma apel, rzucony ws::.ysthim za/da 

Wiskach· akademickich czynne są do tej r a n Ie Ie s I g ro z n a dom poligraficz1tym w Polsce. 
pory różneg-o rodzaju organizacje ogól- Pl.an wydaw1Ziczy na rok 1950 jest pQtoo:iny, Re 

nostudenckie, jak Koła Naukowe, llrat~ ali=ja tego planu to róumież iak najwydat1Ziei-

nie Pómoce, Ko111itety Uczelniane I k t•k . b . b waz· ne .sza praca nas::ych drukarni, to wykorzystanie w 
FPOS-u itd. Powodowało to zupełnie nie a e omp I aCJe yWaJą • po pełni l'IWszyn, to celvwa gospodarka posiadanymi 

potrzebna, a czasami nawet szkodliwą, Coraz czc;stsze są ostatnio wypadki j la!ach ?dbija się na ogólnym stanie zdro zapasami papieru. 

wielotorowość w pracy, prowadzonej na zachorowai1 dzieei na odrę. Choroba ta wia dziecka. . . , „Na was, drukarzach, opiern się w dużej mie 
tym samym odcinku przez wszystkie or- objawia się zwykle stanem kataralnym ~latego t~z matki .muszą. dbac o to, rze postęp naszej kultury" - powiedzuił Pre::.y 

ganizacje jednocześnie. Oczywiście, w nosa i oczu. po czym następuie charak- by. 1c!1 _malenstwa me zapa?a_ły prz~- dent Bierut, zwracając się do delegacji załogi 
tych warunkach nie można się było spo- terystyczna wysypka. wczesme na tę chorobę, chociaz pk w1a dmkarni RSW „Pra~". Apel drukarni warszaw 
dzicwać pozytywnych wyników, bowiem domo, przechodzą ją zwykle wszystkie skiej wzywa do podlliesienia wydajności pracy na 
\\.·ysiłki poszczególnych organizacji nie Matki lekceważą ją nvykle, nie prze- dzieci. szych druk-0rń, wzywa do realizacji planu wydaw 

t l I d Strze~ai·~c za~ady l·on1·e"zneao 1·zolo'"a b d , · niczego. Pod1'0 cie tego a11elu prze:. i1111e clrnkar11ie y y mor ynowanc. ~ '" " ' · ' .... ' w - T_vm ar ziej więc winny starac się o ' 
n . cho1·eo·o dz1·ecka od 7.d'rO\Vych Nie k stworzy moiliwości dalszego rozszerzania słowa Sytuac '1a uległa n1·eznaczne1· poprawie, ra ,.. · · to, by młodsze pociech_v nie konta -towa-

., . . d . m . t do drulwm:mego, -stworzy możliwości dostarczenia 
gdy \\7 poszczególnych ośrodkach akade. wie zą zapewne, ze oze 0 spowo • ły się nawet z tymi dziećmi. Jdóre prze- wszystkim obywatelom miast i wsi Pol.du Ludo 
mickich powstawać zaczęły Komitety wać przykre następstwA, szczególnie dla chodzą początek odry - tj. stan kata- wej pr~y. książki, wystarczającej ilości podręcz 
Uczelniane i Srodnwiskowe FPOS-u, któ dzieci w wieku do 2 lat. ralny nosa i O('ZU. ników szkolnych. · 

rym podporządkowano takie organiza.- O !le bowiem dzieci starsze łatwiej A już najbardziej należy uważać, aby Apel załogi u:amawshie.i druk-0rni RSW „Prasa" 
c1c jak Bratnie Pomoce. Niestety, rów- przechodzą odrę, o tyle dla rocznych czy po odrze dziecko nie wyszło zbyt wcześ- mobiiizuje nie tyll:o drulrorzy. Mobilizuje wszyst 
nież i ta reorganizac j<l hie dała zad,o- dwuletnich choroba ta może spowodo- nie na ulicę, gdyż o ile choroba ta jest kich, J..-rórzy w tworzeniu gazet i 1.-.•iQiek biorą 
walajac~'ch wyników. Dzięki stworzeniu wać poważniejsze komplikacje w posta- niegroźna komplikacje bywają b. po- ud:iul. Mobilizuje do wytężo1Zej, planowej pra 
Komitetów Srodowiskowych FPOS-u, ci np. zapalenia płuc, co w późnłejszych ważne. (se) cy! 

Nie można nazwać zachowania Krysi 
młodzieńczą nierozwagą. To już jest zde 
prawowanie! Kilka dni temu przyjęła je­
go oświadczyny, a dziś pozwala się cało­
wać innemu? A c6ż to dop:ero będzie po 
ślubie? 

Poszedł do kiosku z gazetami na dwo: 
cu i poprosił o papier listowy. Pełen wzbu 
rzenia pisał list do Moniki. 

„Oświadczyłem się, zostałem przyjęty. 
'.A dziś zastałem moją narzeczoną w ramio 
nach mężczyzny, kt6rego zna zaledwie 
dwa tygodnie. Jakiż z tego wnios'!k? O­
czywisty. Krysia mnie nie kocha. Myliliś-

134ł 

sytuacji, jaka się wytworzyła, nie mogę, 
Moniko! Ty nie możesz tego ode mnie wy 
magać. Nawet w imię naszej miłości! Je­
stem naprawdę zrozpaczony, a nie mogę 
postąpić inaczej. Moniko, moja zawsze je­
dnakowo kochana Moniko, napisz bodr;.j 
jedno słowo, że mnie rozumiesz. Ze wyba-
czasz .... 

,, 

Wrzucił list do skrzynki na dworcu i 
doznał uczucia ogromnej ulgi. A wieczo­
rem dał by wiele za to, byc m6c ~w6j nie 
szczęsny list wycofać ... Jakże m6gł ~akie 
ostre słowa potępienia Krysi posłać Moni­
ce. Przecież to będzie dla niej dotkliwy 
cios. Boże, co za sytuacja! Radby był nie 
ba Monice przychylić, a musiał ranić jej 
najczulsze uczucia! A nie m6gł, naprawdę 
nie m6gł zostać mężem Krysi. To było 
ponad jego możliwości. 

. my się oboje. Tak, bo i ja, naiwny, przy­
puszczałem, że ona mnie kocha. Teraz gdy 
patrzę jasno na minione miesiące, widzę je 
dno: Krysia nie jest zdolna do miło5ci. To 
zepsuta dziewczyna. Lekka, płytka i wy­
bacz te słowa, łatwa. Tak, bardzo łatwa! Dni szły zimne, pochmurne, pełne wia 
Z Jonem także pozwalała sobie na zbyt tru i deszczu. Morze się rozszalało. Gnie­
wie/kie poufałości. A teraz znów ten Fran wne fale parły nieustannie na brzeg os;a­
cuz. I to wtedy, gdy już jest moią narze- lałymi rzutami. Grzywiaste bałwany za­
czoną! Nie chcę domyślać się, na co będzie lewały opustoszałą plażę. 
sobie pozwalała po ślubie. Wybacz mi Mo Od Moniki nie było znaku życia. Dwa 
niko, ale ja nie mogę ożenić się z Krysią. razy dziennie przychodziła poczta i dwa 
Nie mogę! Nie masz prawa wymagać tego razy dziennie. przeżywał rozczarowanie. 
ode mnie! Nazwisko mojej matki i ojca nie Aż wreszcie, kt6regoś dnia przyszedł list. 
może być zbrukdne! Nim otworzył go, musiał chwilę poczekać, 

A ja, czy kochając tttk kryształową ko- tak drżały mu ręce. 
bietę, jak ty, Moniko, mogę nazwać swoją Za tą oto wąską kopertą krył się WY· 
żoną nieobyczajną kokietkę, szafującą rok Moniki. I był to wyrok ... 
swoimi wdziękami na praw9 i lew~? By- „Jeżeli Krysia z jednej ostateczności 
łem zdecydowany na poświęcienie. Chcia- wpadł.t w drugą, to tylko Twoia wina. 
Iem to zrobić dla Twego spokoju, dla Twe Koch,rła Cię, czekała z dnia na dzień na 
go szczęścia, skoro ono tak nierozerwalnie I Twoje słowa. Zwlekałeś, byłeś dla niej zi­
łączy się ze szczęściem Krvsi. Ale wobec mny, nieczulv. Cz'Y:ż można się dziwić, 

, 

ie szukała ukojenia w ramionach Jona? 
Wiem ·dobrze, że trwało to bardzo ki-6tko. 
Kocha przecież Ciebie. jeżeli _ten jakif 
Francl'tz zdołał ją teraz usidłać, to także 
wyłącznie Twoja wina! Widocznie nie po 
trafiłeś znaleźć właściwych słów, by ;,i·a­
fić do jej serca. Zawsze byłeś dla nie7 o­
schły. Nic dziwne~o, że zrozpaczona rzu ­
ciła się w odmęt flirtów. N a pewno tam­
ten mężczyzna okazał jci dużo ttczucia. 
Tak, zmarnowałeś mi dziecko! O, nie o 
bawiaj się, nie będę nalegała, byś ją poślu 
bił. Nie możesz przecież kalać swego na­
zwiska! Moie biedne dziecko nie iest go­
dne wejść do Twej rodziny. 

Nie mogę Ci wybacz_yć. Nie wybaczę 
nigdy ... Tak, jak nigdy nie wybaczę so­
bie!'' 

Był to cios. Druzgocący cios! Stefan sie 
dział z kartkami listu i z niedowierzaniem 
spoglądał na litery, kt6re pisała Monika. 
Jego Monika. Jak mogła się ona zdobyć 
na tak okrutne słowa potępienia. Okrutne 
i niesprawiedliwe! Przecież Krysia nie ko­
chała go nigdy, był tego najzupełniej pe­
wien. Ale c6ż, Monika jest innego zdania. 
J:i miłość do Krysi jest tak pełna zaślcpie 
ma ... 

Nie wybaczyła ... nie wybaczy nigdy ... 
Wydała wyrok. Strąciła go raz jeszcze na 
samo dno piekieł... 

Monika otworzyła furtkę, lekkie skrzyp 
nięcie nieoliwionych zawias6w targnęło 
jej obolałymi nerwami. C6ż to się z nią 
działo? Skąd ten ciągły stan napięcia i nie 
pokoju? Nie poznawała samej siebie. Dzia 
ły się z nią zastraszające rzeczy. Trzeba 
sie otrząsnąć z tego, nie pozwolić na dal­
sze zatruwanie jednymi i tymi samymi za 
rzutami. Trudno, los się z nią. obszedł bar 
dzo okrutnie; ale przecież trzeba żyć da­
lej. Tak, żyć trzeba dalej, choć to wszyst 
ko już takie beznadziefoe ... 

Spojrzała apatycznie po ogr6dku. Wi­
dok kwiat6w nie sprawiał już ulgi. Zanad 
to cieroiala. Praca przy za~onkach nie da 

wała radości, nie pociągała.„ Chwasty po 
rastaly ścieżki, wszędzie widać było za­
niedbanie. Nikt nie przychodził cieszyć 
się ogr6dkiem. Nie było dla kogo hodo­
wać kwiat6w. „Ławeczka ojca" ziała dot 
kliwą pustką. Nie tak dawno siadywał 
tam ... Wystarczy zamknąć oczy i można 
przywołać jego obraz pod powiekami ... 

Wiatr szarpie krzakami bzu. Zeschłe li­
ście porzeczek opadają na piasek. Ołowia 
ne niebo przytłacza swym posępnym bla­
skiem ... 

Otworzyła drzwi. Jak pusto wszędzie.„ 
Meble stoją w bezruchu, apatyc7.ne i mar 
twe, senne muchy bzykają ospale„. Ale ... 
co to? Tam w szparze kuchennych drzwi 
coś się bieli. Pobiegła szybko. Tak, to list! 
List! Ale nie ... to nie Stefan ... Ale Krysia. 
Krysia! Nareszcie! 

Rozerwała pośpiesznie kopertę, zaczęła 
pochłaniać gorączkowo słowa listu. 

„Kochana Moniko! 
Zaraz na samym wstgpie muszę Ci o­

znajmić wielką, radosną nowiaę. Zaręczy­
łam się. Mój narzeczony, to pan Gaston ]tt 
not, sekretarz francuskie; ambasady! N o 
i co powiesz na to, Moniko? Co za nad­
zwyczajne szczęście! Ja sama ciągle jesz­
cze nie wierzę, by to było możliwe. Ale 
noszę na palcu kosztowny, zaręcz_ynowy 
pierścień. Brylant. Olbrzymi! On mi przy­
pomina nieustannie, że to, w co ciągle 
nie wierzę, jest oczywistą•prawdq. Wszyst 
ko to jest zasługą ciotlci Poli. ]ei to mam 
do zawdzięczenia. Mói narzecvmy jest 
bardzo zakochany, po prostu rozpieszcza 
mnie. No i nt1-lega ntt jak nafrz.ybszy Uub. 
Chcemy jeszcze teKo lata pojechac do 
Włoch, w podrói poślubną. Moniko, sły­
szysz? Do Włoch/ 

A teraz sprawa, która ci może sprawi 
przykrość, ale musisz mnie zrozumieć i 
nie mieć żalu. Pan Junot pochodzi z za­
możnej burŻ!łazyjnei sfery. Wie, że iestem 
sierotą, biedną, ale przypuszcza, ie wy· 
chowuje mnie ciotka Pola. 

ill.c.n.\ 
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20 t,s. włókniarek łódzkich w Wartach Pokoju 

Walczymy o pokói i dobrobyt 
Postanowienia kobiet łódzkich zebranych 110 naradzie aktywu Oddziału 111 Zw. Vlłókniarzy 

Okres przygotowawczy do obchodu Mię J d · ł 20 t ' · ' · · · · · dzynarodowego D · K b' . . z~a 0 . ys. ~łokmarek ło.dzk1ch, po- \ dzynarodowym św1ęc1e Kobiet pracą w fa 
k.oń~a. Okres ten j~t 11~ ~e\k - ~obi~ga deJmuJ~C zo~ow1ąząnia długof~lowe, .które prykach, ;pracą lepszą i wydajniejszą niż 
do 

0 
, . Y 0 po rze ~y stanowią najlepszą foqnę sohdarneJ wal dotychczas. 

pr~c~wama programu obchodu, ale ki 0 pokój! , · · · · 
sta~~w1 , J~k gdypy przegląd generalny Mow1ą. prz_qdo~i:1.:;e ~ k1erowmczka ze 
mozhwosc1 i sił mas kobiecych. . Przyk_ład~m tej solidarności pracy ko- społu n·~Jwyzsz·eJ Jakosc1 z PZPW Nr 35 
. Tr;~ba. p~zyznać, że przegląd tych moż b1et włokn1arek naszego miasta była wiei Kaw~zynska, Czarnecka z PZP~ ~r 39, 

ltwosc1, Jakie ziaobserwowaliśmy w ciągu ka narada ąktywu kobiecego Związku za Starc~ewska z PZPW Nr 6, racJonai~tor 
całego tego czasu przygotowawczego mo wod_owe_go Od,dziąłu III (Wełna), jaka odby ka Pietrzykowska z PZP:W Nr 5, SzaJfle-
źe napawać Iwbiety słuszną dumą. ' ła się kilka dni temu w sali PZPW Nr 2. rowa ~ PZ:PW N~ 38,, P1aseczn~ z PZPW 
Czymże bowiem kobiety łódzkie zadoku * * ~r 3 i wiele, wiele. mnych, ktore skła~a 

· l . . :mtowały swą solidarność z międzynaro * Jąc m~ldm;.k1 o .swei pracy, o, ;"ykonamu 
dowymi masa.mi kobiet wszystkich kra- Nie sposób ich wszystkich zliczyć~ Sie zobowi~zan podJętych na. czes? .~ ~arca, 
jów walczących 0 wolność i pokój? dzą jedna obok drugiej. z błyszczącymi o- wzy~a]ą .sw~ towarzY:szln d? sc1sle3s~ego 
Pracą! Nie frazesami, ale pracą, reąl- czami, łowiąc każde słowo wypowiadane p~w1ąz~n1a się ~e zw1ązkam.1 .z~wo~~wy-

nyrn wkładem sił i zdolności, podniesie- przez dyskutantld. mi .w lnerun~u Jeszcze wydaJmeJsZeJ 1 lep 
niem produkcji na własnych warsztatach, Słowa te są proste, ale ich ciężar gatun szeJ produkcJL 
ulepszeniem tej produkcji, wzmożeniem dy kowy jest większ:v. od najpiękniejszych u- Przodownica pracy z PZPW Nr 38 Andry 
scypliny pracy itp. tworów literackich. czy deklamacji. Zawie jańczyk . rzuca hasło dalszego podejmowa 

Na apel rzucony przez kobiety PZPB ra on bowiem realne cyfry, które kryją nia przez kobiety zobowi.ązań długofalo­
im. Stalina do d,nia dzisiejszego odpowie- za sobą najszczytniejszy entuzjazm i naj- wych, przyrzekając podnieść swą bazę a­
"111111111111111111111111111i1111111 11111111u11H1111111111u1111111111111u1111111111111111111111111H11111n11 111:1 lepszą prarę. Kobiety te przybyły tu, aby kordową z 112 do 118 proc., a racjonaliza 

Miejsce: t.ra1~1 waj. 
Godzina: czwarta po 
południu. 

* • * 
- Panie, co pan 

Sif tak pcha? Co pan 
myśli.sz, że to PDT? 

- Nie pcham się, 
tylko mnie pchają. A 
PDT niech pani· się 
nie czepia. 

. - Nie czepiam siit, 

@ tylko mówię. Bo tam 
teraz taki sam ścisk, 
jak tutaj. Nowe wej­
ście zrobili - w tYm 

. · " domu przy Daszyń-

zadokumentować swój współudział w Mię torka Pietrzykowska, w słowach pełnych 

W ja]szym ci :;gJJ napływa Pl zobvwią_ 
c:anią długokrmino\re, porlen:1.Jwane 
prze.~ robotników nn apel r~i1acz3 Mar­
kiewk-i W związla1 z Jniem b-go Marea 
szczegóinie li::znje napływa ją one od i-.o_ 
biet. 

I t?.Jk załoga !)obieca PZPW nr. 41 w 
Pabianicach nadesłała do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wełnianego wykaz 
indywi<lr a:nych zobowiązań, pod jętych 
przez 84 prwdownice pracy, w tym 16 
pracowriic umysłowych. W PZPW nr. 
35 w Łodzi zobowiązania jlługotermino­
we złożyly 34 kobiety, w PZPW nr. 2 w 

samej lylko cerowalni 37 kobiet, a w 
PZPW Nr 39 - 29 kobiet. 
Zobowiązania kobiet zatrudnionych w 

PZPW nr. 2 podjęte dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet idą po linii 
pracv organizacyjnej. Kobięty .,wełnia_ 
.lej dwóiki" postanowiły 'prócz zobowią­
zań produkcyjnych zorganizować 11 ze­
społów współzawodnictwa, 2 zespoły 
na jw~ż:::zei j2kości, powiększyć f abry­
c.:zne koło Ligi Kobiet o 100 nowych 
członkiń oraz założyć koło samoksztal­
cen i owe. Część z tych zohowi ązań 1.0-

.~tała już wykonana. (w) 

zapału, zachęca kobiety do pracy na od­
cinku nowatorstwa. 

Kobiety zebrane na sali' ogarnia entuz 
j.azm. Jakaś starsza już robotnica, staje 
na ławce i krzyczy poprzez tłum ..:..-- Wpi­
szci.e i mnie! Wpiszcie i mnie! 

Okazuje się, że racjonalizatorstwo ma 
nie mniełsze powodzenie u kobiet, niż 
współ~awodnictwo pracy. 

• • * 
Najtrudniejszy jest początek - mówi za 

dowo1ona inicjatorka tl:lgo ruchu Pietrzy­
kowska - zobączycie kobiety, że jeszcze 
mężczyzn pobUerny w pomysłowości! 

Ną. salę ·wkracza młodzież. Dziewczęta 
i chłopcy z wiązankami kwiatów w ręku 
składają swym matkom życzenia owocnych 
obrad, a ZMP-owiec H~nryk Zbiorczyk z 
PZPW Nr 6 wraz ze Swym zespołem przę 
dzalniczym najwyższej jakości zaipewnja 
zgromadzone na sali kobiety, że walka ich 
jest wspólną walką całego narodu, a prze 
de wszystk.im młodzieży, dla której pokój 
ma specjalną wartość. 

* • * 
Uroczystość dobiega końca. W imieniu 

kobiet wiejskich zabiera głos chłopką Słu 
pińska ze wsi Męka. Mówi o tym, że na 
obecnym et;lpie zaostrzającej się walki k1a 
sowej na wsi, kopiet.y wiejskie czerpią po 
moc i sUy z dumnej postawy włókniarek 
łódzkich. . 

Prz:y-rzeka zorganizować na cześć 8 Mar 
ca wśród kobiet swej wsi Warty Pokoju, 
tzn. zespoły wzorowej pracy na roli. 
Długo tego wieczoru paliło się świa­

tło w sali świetlicy „wełnianej dwójki". 
To kobiety, robotnice fabryczne wraz z 
młodzieżą, ze swymi synami i córkami o­
bradowały nad jak najlepszym obchodem 
swego święta - święta sprawiedliwości 
.!ipołecznej i pokoju! (w) 

s~1egl) .. Wystawy duże, a drzwi, jak nie przy­
mu~rza)ąc do tramwaju. ·To nic dzhvnego te 
się pchają. ' 

-:- A tak, ma pani rację. Wczoraj chciałem 
kupić krawat, to dziesięć m~nut czekałem, za­
nim dostałem się do wnętrza. Przed tym takie 
wąskie drzwi były jedynie w Domu Włókien­
niczym Centrali Tekstylnej, a teraz są i w 
PDT. Cie,kawe. kto jeszcze pój.dzie w ich śla­
dy. 

W pogoni za„. garnkiem 

I tutaj grasujct spekulanci 
.Wiadro kupione za 300 zł., kosztuie no pasku - .2 tysiące 

Wiecej naczyń kuchennych zapowiadają jui na marzec - To muie już nie obchodzi, ale te drzwi 
to by na1>rawdę -mogły być nieco szersze. 

* * 
- Jak się mai;z. 

- A dziś co dają? Czy jest tow.ar? Gdy znaleźliśmy się ponownie na ulicy, I PDT, że podaż nie nadąża za popytem. 

- Jaki tam towar! Czekamy na garn- owiani melancholią utraconego garnka, u- Gros kupujących to - spekulanci. 
Kopę lat cię nie 
widziałem„. ki... wagę naszą przyku1 taki dialog: W Centrali Handlowej Przemysłu Me-

- Co pani mówi?!„. To będą garnki? - Gdzie pani kupiła garnek i tę balijkę talowego informują nas, że istnieją okresy A, bo widzisz, 
człowiek nie ma 
czasu. Siedzę ~v 
tym Zelowie i 
nosa na świat 11ie 
wytykam. Ale 
dzisiaj muSliałem 
.iuż przyjechać do 
Lodzi. 

A wiadra też?... blaszaną? - zastępuje jakaś kobieta in- w których pula towarowa nie jest wystar 

Kolejka przed Powszechnym Domern To nej, szczęśliwej wybrance losu, taszczącej czająca. Choć produkcja w stosunku do o­
warowym rośnie. Z ust do ust podawana balię w jednej, a garnek - w drugiej rę- kren przedwojennego znacznie wzrosła, 
wiadomopć o nadejściu transportu ku- ce. ale wzrosły również znacznie potrzeby ' 

- Ą co, masz tu 
jakit~ interes do 

. , . załatwieqia? 
- interes, Jale mteres. Ale wyobraź sobie 

źc f!>d I ,strc7:nia nie wiem, ro dr.ieje się na sz~ 
rok1m sw11?c12 .•• 

chennych naczy11 emaliowanych - roz- - A o! w sklepie. Ą.1e szkoda zachodu, świata pracy. Miejsce garnków żeliwnych 
przestrzenia się lotem błyskawicy; Przed bo już wszystko sprzedane. i kamiennych, używanych dawniej przez 
Dom2r,1 Towarowym tłoczą się zastępy ku - .Jaka szkoda, jaka szkoda„. A mnie wieś i miesz~ańców miasteczek zajęły na­

pujących. Obra:z codzienny - obserwuje- tak potrzebny garnek.;. czynia emaliowane. Przed wojną nie mie 
my te same twarze w kolejkach przed skle - Mogę pani sprzedać, chodźmy do bra iiśmy również punktów zbiorowego źywie 

- Ni.c nie rozµmiem. Czy Zelów zabity jest 
deskami? 

parni spółdzielczymi, czy państwowymi. my„. nia, których zapotrzebowanie na naczynia 

· Prz,;bić się przez ten falujący mur - Dalszych słów nie usłyszeliśmy. Rozpły emaliowane jest olbrzymie. 

- Prąwje, Że tllk. Ntgdzie nie dostaniesz u 
lla'\l gązet. Nie ina. Wię~ przyjecqaJem do Ło­
dzi, żeby kupjć kilkanaście egzen1plarzy. ' 

to zadanie nie lada. Długie oczekiwanie nęly się w gwarze ulicznym. Ale g.!:os kupujących - to spekulanci. 
L. wylądowanie przed ladą sklepową nie Oto obrazek, jaldch wiele.„ .- Mamy fakty - zapewniają nas. -

- Co ty powiesz? A przedf.em też tam nie 
)lyło ~azet? 

- W zeszłym rnku jeszcze były. A tel"az -i 
ani na lekąr.stwo. 

dało żadnego pożytku. Transport został 1 · Zastanawiamy się nad źródełm tego zja. ~iadro, kupione w jednym z naszych skle 
. . . . . . pow z.i 300 złotych J'est sprzedawane 

rozsprzedany. w1ska. Dow1adu1emy się od k1erown1ctwa . ' na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~-.~~~~~~·~~~~~~~~~~IZ~lmzym ~~nku za 2000 tl, kom~et garn 

* • * 
- Coś taki zmart-

·riony? 
- A bo mam w do 

mu ktopoty. Miesz­
kam teraz przy Po. 

RZ em I. os I o s 1· ę us po Ie cz n 1· a :~:o,~:~~'.~:~w:i,'~'1:~
6

;;,~::;:; ;~n::~ 
. wał za 8000 złotych. Przec1ez niedawno je 

szcze v: magazynach naszych piętrzyły się 
olbrzymie ilości artykułów i nikt się tym 
nie inte,.resował! „. 

40 proc. warsztatów pr.zeszło do zespołowych form pracy 
gonowskiego 57. Jest Rzemiosło polskie Z!lajduje się obec­
tam taki prywatny nie na etapie przechodzenia o::li indywi­
fahrykant., Jasiński dualnych forin gospodarki do form uspo_ 
się nazywa. Kazał te- l I d · I t t raz przep'sać na sie- ecznionyc 1: samo zie ne. warsz a y rze-
bic licznik na parte- mieślnicze organizują się w spóMzielnie 
rze i klatce schodo- pomocnicze oraz tworzą rzemieślnicze 
wej i wyłączył świa sppłdzielnie pracy. 
tło. Wieci::orem wra- Na początku bici. roku było zareje­
caiiz z pracy, wszę- strowanvch ponad 440 spółdzielni pa-
dzie ciemno.· mocniczych zrzesza j;Jcych ok. 45 tysię-

- No i co, nic nie mcżrui zrobić? cy cztonków co stanowi około 40 proc. 
- Nie można. Zwracaliśmy się do mego, I h h 

to mówi, że wyłączył, bo jemu teraz światło wszystkie 1 istniejącyc samod'zielnyc 
nie potrzebne. Dzień jest dosyć długi. A jak warsztatów rzem.ieślniczych. W tym okre 
chcemy mieć widno, to lllamy mu zapłacić sie istniało ponad 50 rzemieślnicrych 
po pięć 1ysięcy złotych. spółdzi·elni pracy - usługowych i wy-

- Czego on od was chce? .f twórczych. · 
- z nim i inni mąją kłopoty. Dwa łat~ S i I . . '· _ -łd · I ' · . : 'I · 

jui l.lie płaci dzierżawy. Miał pięć spraw w zyu \1 roz:\101 ::ipo zie czosc1 rzeil:;e~ n~ 
sądzie i jakoś 1ro nie wyrzucają. Jut _nie wiem · cze1 po~taw1ł przej! Cent~alą ~zem1eslm 
co myśleć„. ) czą komecznosc dokonama zmian w do-

1 OBSERWATOR tvchczasowei strukturze onzanizacvinei 

• 

i w działalności spółdzielni rzemieślni­
czych. Dz.i ała_ jące dotychczas oddziały 
:..,kręgowe Centrali ulegną likwidacji, a 
na ich mejsce powołane zostaną w ciągu 
bież, miesiąca wolewódzkie związki 
!:ip61Cfzi(!lni rzemieślntczych. 

Związki te przejm.1 całą działa.!ność 
gospodarczą, jak ·nadzór ną:Ji planowa­
niem, 7-aopatrzeniem, produkcją i obro_ 
tern towarowym. Będą one również spra 
\Vować naqzór rewizyjny nad spółdziel­
niami. 

Zmiany organizacyjne w spółdzielczo_ 
ści rzemieślniczej zapoczątkują nowy 
etap, w którym spółdzielnie rzelttieślnicze 
I ich związki podejmą samodzielną dzfa 
łalnośt. Centrala zaś ograniczy się do 
sprawowania ogólnego kierownictwa 
nad całokształtem dzialalnn~c.i rrnmiosla 
usoołecznione!Io. 

Przestrzegamy k~żdorazowo, aby pula to 
warowa była równomiernie rozprowadzo­
na. ?dbywają się w związku z tym konfe 
rencJe P'!ZY udziale Komisji Usprawnienia 
sprzedazy, przedstawicieli Partii PSS 
PDT,_ MHD, Sarn. Qhł. Cały transport jes~ 
ro.zprowadzony. należycie, nie mamy nato­
miast wpływu na to, co się dzieje w .; kle-
pach detalicznych sprzedaży. · 

Zapewniają nas, że stan ten wkrótc8 ule 
gnie zmianie. W marcu ilość naczyn ku­
chennych wzrośnie o 100 proc. w· ;;tos~•n 
ku do lutego. 
Idą wagony! W okresie przed~w!<JtFJcz­

nym_ m~sy J:!l'acujących będą mog!·y zaopa 
trzyc się we wszystkie potrzebne artyku 
ły gospodfltstwa domowego. · 

Przew"ll i::ie fal:i i znow11 odpłynie. 
UJ) 
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TERESA~SKA 
Pr:ey maszynach fabrycznych J>ttYehodzą 

do głowy róim.e myśli. Dawniej ną.zwanoby 
je buntowniczymi, albo jeszcze ina.czej ,, wy 
~"t'otoWY111i". Przychodzą myśli o awansie 
s..11ołeczny111, szkole i nau<:e, o pracy w umi­
łowa.nej fabryce, ale już pracy wzbogaconej 
w nowy zasób wiedzy. 

'J.'ak też myślała Te.resa Mączyń11ka, wrze· 
clonlarka w jednej z fabryk Ziem Odzyska­
nych. 
Któregoś dnia postanowiła sobie solennie: 

żeby ta.ro nie wiem co, muszę się dost.a.i do 
szkoły, muszę pogłębić swoje wiadomości, 
aby j~cze lepiej pozna.ć ma&ynę, aby je­
ucze ' bardziej zglębić proces technologiczny 
pro1tukcji. 

Stanęła do współza.wodnictwa pracy i w 
niedługim czasie zwróc.iła. ·na siebie uwagę 
kluown,\ctwa. i związków. Spełniło się jej 
marzenie. Została skierGwana na stmlia do 
łódzkiego Technikum Włókienniczego. 

Dziś jest nie tylko jedną z najwolniejszych 
uczennic, ale i aktywną .Wiała.czka spc.łecz­
ną na. terenie uczelni. Pracuje . czynnie w 
Lidze Kobiet, Partii praz jako komendantka 
ORMO. 

Myślicie jednak, że Teresa Mączyńska ma 
już dosyć nauki, że na tym już kończą się 
jej marzenia? Ale gdzież tam! Ohocia.ż ma 
przed >1obą jeszeze spor;i do zrobienia w Te­
chnikum, marzy już na zapas - o Politech­
nice. 

- l\1us~ tak się uczyć, aby mnie tam J>O 
sbli - r.wierza się z płonącymi oczami. 

I co najwainiejsze wieny, że je,j się to 
uda! 

re 
Proniewiczówna poprawiła własny wynik w konkurencji 100 młr. stylem klasycznym 
Pływacy łódzcy wypełnili w pierwszym dniu mistrzostw zobowiqzania Stalinowskie 

Staje się już coraz 
wyraźniejszym. że Ha 
linka Proniewiczów­
na sięga od zawodów 
do zawodów po wy­
niki. które muSQ:ą ;ą 
w rezultacie postawić 
na piedestale pływa­
czek o europejskiej 
skali. Nadzwyczaj 
ambitna zawodniCl.ka 
ŁKS Włókniarz z.gło­
siła wczoraj. w pierw 
szym dniu mistrz0:.· w 
okręgu, chęć pobi.~ : a 
rekordu Polski w 
konkurencji 100 mtr. 
stylem klasycznym 
kl. I B, który zresztą 
należał do niej i wy­
nosił 1 :31,2. 
Już po 50 metrach 

było widoC'Lnym, że 
H. Proniewiczówna nie sko1'1czy się na 

chęciach. I rzeczy­
wiście. po sko11CQ:onym biegu stopery sędziow 
skie wykazywały. że Hal.inka uzyskała desko 
nały czas 1:28.8 - a więc o 2,4 sek. lepszy 
od jej poprzedniego rekordu na tym dystan­
sie. 

Ale nie koniec na tym. Sukces Proniewi­
czówny stał się jednocześnie przyczyną ogól­
ne.i radości pływaków łódzkich, bowiem re­
kord ten oznaczał wypełnienie podjętych 
przez łodzian zob'Jwiązań stalinows\<ich, któ 
re opiewały na 10 rekordów krajowych l 25 
rekordów okręgowych. Nowy rekord Pronie­
wiczówny był właśnie owym dziesiątym re­
kordem krajowym. Ponieważ i liczba rek•w 
dów okręgowych róvvnież sięga już 25, rn'.l­
iina powiedzieć, że obecnie plywacy iódzcy 

będą ustanawiali do końca roku nowe rekor 
dy „ponad plan". 
Próbę pobicia rekordu ..,głosił równie.ż Do­

browolski , atakując wynik S;r,ołtyska (Śląsk) 
na dystansie 200 mtr. stylem klas:vcznym, któ 
ry wynosi 2:51,8. Dodać należy, że lodzian in 
wyrównał już ten rekord podczas zawodó.v 
Łódź - Gdańsk. Niestety, próba tvm razem 
n ie powiodła się, bowiem Dobro'":olski pne­
płynął len dystans w ~asie 2:54.6 - a w~ec 
do ustanowienia rekordu zabrakło mu m:ni­
mum 2.9 sek. 

Ale nie tylko same wyniki były „okrasą" 
wczorajszego, pierwszego dnia mistrzo;;tw. 
Ci~s.zyć musi każdego zwolennika pływact".wa 
masowość tej imprezy. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że na starcie mistrzostw zgromadz:ło 
się ponad 130 zawodniczek i zawodników! To 
utwierdza nas jeszcze bardziej w przeko:ia­
niu, że pływactwo łódzkie krQC!l..V pewnie k•J 
jeszcze lepszej przyszłości. Na pewno wś;-ód 
wielu zawodniczek i 7..awodników. szcze;:51-
nie najmłodsiych. wyrosną szeregi godnych ri:a 
stępców obecnych mistrzów. Co zwłaszcza u 
dem:ało w oczy - to duża ambicja młody~h 
pływaczek i pływaków. która do pewnego 
stopnia równoważyła chwilowe braki w wy­
szkoleniu. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje tutaj 

wego kolegę. uzyskując czas 1:04.2, podczal 
gdy .Jera osiągnął 1:06.1. BonieckL startując 
częściej w sprintach. poprawił swa szybkość, 
podmas gdy Jera zdążył się już nieco prny­
zw:.:czaić do dh1ższych dystans ów. Potwier­
dzit to pewnym zwycięstwem w biei:ru n:i 400 
mtr. stY'lem dowolnym. gd~de czasem 5:21.5 
U7.yskał 24.4 sek. prze'f'Mi nad Cwiercia1Ce­
\l-'1czem. 

Ciekawie wypadło równie?: spotk<inie „kl3 
syków" n<i 100 r 1tr„ w którym Nikodernski 
u~tanowił nowy rekord ~okrę~u wynikiem 
l :20.4. zw~·cie!ając o Ui sek. Dobro\'rolskie­
go. Równie dobt'Ze spisała sie Basia Sobcza­
kówna. poprawiając rekord okręl'(u w kn 1-

kurencji 100 mtr. stylem klasycznym. uzysku 
jąc czas 1:18.2. Druga a; kolei Kowalska mia 
la czas 1 :23.6. 
Mówiąc o wczorajszym dniu mist~ostw, 

podkreślić należy sprawną or~aniz.acj~ za­
wodów. Jedną może kh wadą jes.t to, że .są 
nieco przeładowane. z przyczyn zresztą od OT 
ganizatorów niezależnych. 

W dniu dzisiejszym od'będą się dalsze eliml 
nacje. rozpoczynające się o l'(odzinie 10. Po 
południu natomiast. o godzinie 17-ej, zaczną 
się pojedynki finałowe, po czym nastąpi za­
kończenie mistrzostw. 

wynik młodego Pławika ze Związkowca - •••••••••••••-• ........ ••••••• 

Ambitne plany Spójni 
Piłkarze jesiennego mistrza 

kl. A jada na obóz 

Zrywu, który płynąc w konkurencji 2011 mtr. 
stylem gr7.bietowym kl. II uzyskał dobry 'NY 
nik 2:57,8. Czasem tym Pławik zapewni! s<J­
bie udział w mistrzostwach Polski mężczyzn. 
Wielka tylko szkoda. że zawodnik ten jest tak 
wątłej konstrukcji fizyczne.i. No, ale to już 
nie od niego zależne„. 

Wiele emocji dostarczył widowni także po- Drużyna piłkarska ZKS Spójnia, • która w 
jedynek na 100 mtr. st.vlem dowolnym, !~izie roku ubiegłym zdobyła jak wiadomo tytuł je 
spotkali się dwaj rywale - Boniecki i ,J1>ra. siennego mi~trza klasy A, wykorzystała okres 
I tym razem Boniecki pokonał swego klubo- przerwy zimowej na intensywną zaprawę w 

---------------------------------------. ~ali. Obecnie natomiast, w okresie poprze­

Co mówią nasi trenerzy?., .. 
Podczas wczorajszego, pierwszego dnia mi 

strzostw pływackich okręgu, zgromadzona w 
Ognisku publiczność darzyła startujących za 

ZBIGNIEW KUCIEWICZ (Zwią.zkowiec) 

dzającym rozgrywki drugiej rundy mistrzostw 
A klasy, wyjeżdża w liczbie 15 osób pod kie 
runkiem trenera Chojnackiego na obóz kon­
dyc.v jno-szkofeniowy, zorganizowany przez Za 
rzad Główny Zrzeszenia w Szklarskiej Por~ 
bie w dniach od 5 do 18 marca 

Tak przygotowani piłkarze I drużyny sta­
ną da walki o tytuł mistrza klasy A okręgu 
łódzkiego i o awans dn II ligi piłkarskiej. I 

wodników głośnymi oklaskami za napraw:lę 
piekne pojedynki. 

Chyba niewielu tylko widzów pamiętało o 
tym. że te piękne pojedynki zawdrzięczać na­•..,,.•.13E-Alllll•T-ff-•1l/----------- leży ciche.i. cod7.ięnej i mozolnej pracy tre­

• · • nerów, którzy przygotowyvvali swych zaw::id 

- Za'\.\rodnicy są na ogół dobrze przygoto­
wani. jedynie kadra reprezentacyjna jest wy 
raźnie przemęczona ostatnimi. poważnymi bo 
jami. Widać to szczególnie po mężc,zyznach. 
pan ie natomiast są jak zazwyczaj świeżutkie. 
Szkoda wielka. że na starcie zabraklo słab­
szych klubów z prowincji, których zawodni­
cy mogliby się tu wiele nauczyć. Cieszy mnie 
duża liczba utalentowanych G>:awodnfozek i za 
wodników. Spośród wielu wymienie chociaż 
by z dziewczat Kamińską ze Związkowca, Zo 
się Mal!nowską z ŁKS. a z chłopców Pławi­
ka. J<irniewicza, Janasa czy Zieliński~go. 

Pozostali piłkarze Spójni zakot'lc7.yli już za 
prawę na sali i przeniosą się wkrótce na bo 
isko. gdzie normalne treningi :r,apoczątkl'lwa 
ne zostaną w czwartek 9 bm. o godz. 16-ej i 
będą się odbywały we wtorki i czwartki każ 
dego tygodnia. 

Im. Stefana Jaracza - „ODWETY" - g. 
19.15. 

:Vowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR­
HANA" - godz. 18. 

Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. 
Lutnia - .,KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWlLU" 

godz. 19.30. 
.\rlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

HINA 
ADRIA (dla młodz.) - Czarodziej sadów 

14, 16, 18, 20. 
BAl,TYK - Ziemia woła - 16, 18.30, 21. J 

BA.lKA - Serenada w dolinie słońca - g. 
14. 16, 18, 20. 

GDYNIA - Program aktualności Nr 10. 
Hł~L (dla młodz .) - Pościg - 14, 16: 18, 20. 
l\'IUZA - Dubrawski - 16, 18, 20. 
POLONIA - Torpedowiec nieugięty - godz 

15, 17, 19, 21. . 
PRZEDWIOŚNIE - Konstanty Zaslonow -

16, 18.30, 21. 
ROBOTNIK - Pustelnia Parme11.ska I seria 

1 t 16, 18, 20. 
ROI\!A - Lekkomyślna siostra - 16, 18, 20. 

· REhORD - Chłopiec z przedmieścia - (dl.a 
młodz .) 14; -· Cyrk - 16, 18, 20. 

STYLOWY - Rajnis - 14, 16, 18, 20. 
SWIT - Sumienie - 14, 16, 18, 20. 
TĘCZA - 500 ccm - _14.30 , 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Konh"ontac.ia - 16. 18. 20. 
WISŁA - Pustelnia Parmet'lska - II sena 

15, 17, l!ł , 21. 
Wł,óKNIARZ - Awantura na wsi - godz. 

14 .JO, 16 30, 18.30, 20 .30. 
WOLNOśC - Pustelnia Parmet'lsk'a - II se­

ria 14. 16, iS, 20, 
ZACHĘTA - Czarci Żleb - 16, 18. 20. 

r„ODZKIE ZAKŁADY 
PrtZETWORCZO-TŁUSZCZOWE 
Łódź, 111. Z2 Lipca 15-17 

zatrudnią: 

1. 1 księgowego 

2. 1 maszynistkę wykwalifik. 

Zgłoszeni.a przyjmuje Wydział Per-
sonalny. 128-k 

ników do tej batalii. 

Pr<il(nąc więc u,;łyszeć opinie o mistrzo­
stwach właśnie z ust naszych trenerów, zwró 
ciliśmy się do nich z prośbą o wypowiedzi. 
Oto co usłyszeliśmy: 

MARIAN NUREK (Che-mia) 
EUGENIUSZ MAJCHRZAK (ŁKS) - Tylko w ten spo~ób, to jest dopusrzcza-

- Najbardziej cieszy mnie liczny udział za jąc do startów młodych zawodników, może 
wodników startujących w klasie II. zawodni my m.vśleć o stałym podnoszeniu poziomu na 
ków, którzy pracę swą rozpoczęli dopiero w szego pływactwa. Dlatego też nie tr.zeba się 
sezonie zimowym. Mam tu na myśli takie zrażać chwilowymi. nieco słabszymi wynika­
kluby, jak Chemia czy AZS, a więc te, któ- mi młodzieżv. bo te. w miarę wytrwałego 
re pracowały w najgorszych warunkach. bez ćwiczenia bedą się coraz bardziej poprawia­
pomocy inst ruktorów a nawet okrę~u. Przy- ly. Z drużyny mojej jestem na ogół zado1vo­
puszczam, że obecnie opiekę tę potrafi im się I lony. chociaż moglibyśmy uzyskać lei;>szą pun 
zagwarantować. ktację, gdyby nie pech przy losowaniu. 

Zwyc:ęstwo łódzkich koszykarek 
w półfinałowych rozgrywkach o mistrzostwo Polski 

W Warszawie rozpoczęły się półfinał0we Łaptaś - 21 i Kowalówka - 6, dla CraCQvii: 
spotkania w koszykówce kobiet o mistrze- Warzyńska i Dudek - po 7. · 
stwo Polski. VI pierwszym dniu zawodów ro Spójnia-Marymont - AZS Wrocław 50:20 
zegrano trzy spotkania, przy czym na na;lep (27:10). Najwięcej punktów dla Spóini zdo­
szym poziomie stał mecz Warta - ŁKS Wló były: Rogowska, Parszniak i Kowalczyk -
kniarz. po 10, Wojewódzka - 8. dla AZS: Michoiew 

Wyniki rozegran.vch wczoraj spotkań przed ska - 12. Kowalczewska - 6. 
stawiają się następująco: ŁKS Włókniarz - Warta 39:27 (27:11). Naj 

Gwardia - Wisła - Cracovia 34:23 (15: 14). więcej punktów dla Włókniarza zdobyła: Pa 
Na iwiecej punktów dla ·zwycięzców zdobyli: I protówna - 18. dla Warty: Łojowa - 13. 

OGŁOSlw:;N~A DROBN~ POTRZEBNA pomoc- NAJNOWSZYM syste 
nica domowa. Łódź , I mem kursy kroju, S'l.Y 
Jaracza 69 m. 8. ci.a. modelowania. Po 

LEKARZE 

!Jr ł,OZA specjalista 
chorób skórnych wło­

sów. Sienkiewicza 34. 
8 - 9 i 17 - 19. 

Dr BILI&SKI __, cho­
roby serca - wznowił 
przyjęcia, 11,--14, Le­
gionów 3, tel. 202-cr!l 

9!:129 

Dr SI<ONIECZK A le 
karz szpitala Kocha­
nówka. Chorvbl>' ner-
1\ owe Ptotrkowska 16 
tei . 276-43. 

Kijpno · Sprzedaż 

SPRZEDAM maszy­
nę Singera gabineto­
wa. Dowborczykó\I.> 
28: m. 48. 9222-G 

RADIO 5-larn.powe z 
oczkiem sprzedam. -

9262-CX łudniowa 20-60. 
~~~~~~~~-

LOKALE Sierakowskiego 4 m . POTRZEBNE chałup-
5. 9270-G niczki na bieliznę dam 
MATERIAŁY techni- ska i męską. Wiado- MIESZKANIE 3 poko 

mość, Łódź, ul. Nowo jowe z kuchnią zamie 
czno-dentystyczne ku-
puje Laboratorium miejska 4, sklep, pr::i nię na nowoczesne 2 
Dentystyczne, Lódz cownia bielizny. albo 3 z kuchnią z 
PWKN 26-48. (Dow- 9267-G wszelkimi wygodami. 
borczyków). 9567 1 Oferty do B.O. „Pra-
- POTRZEBNA zdo na sa", Piotrkowska 104a 
MEBLE - spi;zedaż- chemiczarka. Zgierska sub „Zwrot Remontu" 
zamó,;ie,nia .- zamh>- \ 40. Pralnia Czesław 147-u 
ny. Łodz, Piotrkowska Grabowski. 9268-G 
275 tel. 145-13. 23u ZAMIENIĘ .iednoiwo 

ZAO~IAROWANtt PRACY NAUKA we mieszkanie, na in-
r ne. Daszyńskiego 33 

POTRZEBNA wykwa KROJU nowoczesne­
lifikowana krojczyni go, modelowania, szy 
na bieliznę damską 1 cia ubrań damskich, 
męską. Wiadomość: dziecięcych, bieliźniar 
Łódź, ul. Nowomiej- stwa, gorseciarstwa, 
ska 4, sklep Pracow- wyuczają kursy !PR, 
nia Bielizny. 9266-G I Próchnika 25. 9264-G 

m. 20 III p. 9063 

C7.:vtaicie 
»Express 
Ilustrowany 

Wycieczka w góry 
dla łódzkich narciarzy 

Łódzki Okręgowy Związek Narci<irski or­
ganizuje w porozumieniu z Orbisem wycie­
czkę narciarską do Zakopanego, przcznaczo 
ną wyłącznie dla narciarzy zaawansowanych. 
Z<!pisy przyjmuje się do wtorku w godz. od 
8 do 18. Wyjazd nastąpi 9 bm. a powrót -
13 bm. 

$PORT 
i WYtłłOWANm rlZ\/CZNt 

W 1950 toku 

a&e~ 

POLSKIE ZAKŁADY PASÓW, ART. 
TECHNICZNYCH I RYMARSKICH 

w Łodzi, Piotrkowska 278 

zatrudnią natychmiast: 
I. Samodzieh1ych KSIĘGOWYCH 
2. KIEROWNIKA Oddz. Pracy i Płacy 
3. TECHNIKA MECHANIKA do pra­

cy biurowej 
4. 2-ch PRACOWNIKÓW fizycznych, 

Podania wraz z życiorysem należy 
składać w Oddziale Personalnym godz. 
8 -14. 132 

Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ. Tel 112-60 - Adre:;; Redakcji · Łódż, ul Piotrkowska 102a. tel 137-47 Dział Mi@jskl, tel 1211·13 - Sportowv tel !Oll-62 - Ogłoszet:i: 
Piotrkowska 55, lel. 111-50 1 114-75. _ Wvdawca: „EXPRF.-:o:: 11,!JSTROWANY" - Prenumerata miesięcznie 11 l'\O PrPnum1>rate orzvimui:.i wszvstkle Urzędy I Agencje 

'?ocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-10363 

t • 




